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Polilyka 


Zaproszony przez Rząd francuski, Naczel 
Wk Państwa wyjedzie nięzadługo do Paryża. 
Odwiedziny te mają oczywiście charakter wy- 


bitnie polityczny — i wobec tego właściwem 


będzię zdać sobie sprawę z charakteru francu- 
gkiej polityki zagranicznej. Rozumie się, do- 
tykać będziemy tylko zagadnień, bezpośrednio 
łub pośrednio związanych ze siosunkiem Fran- 
cji do Polski. Te zaś zagadnienia należą do 
następujących działów; 1) stosunek polityki 
francuskiej do Wschodu Europy, 2) stosunek 
do Europy środkowej, 8) francuski system 80- 
= juszów i przymierzy i 4) stosunki gospodarcze 
między Francją a Polską. 
Stosunek Francji do Wschodu Europy. 


Francja w ciągu dwudziestu zgórą lat 
Przed wojną była sojuszniczką carskiej Rosji, 
Sojusz ten trwał podczas wojny, przeżył upa- 
dek caratu, a zerwał go dopiero — i to rady- 
kalnie — przewrót bolszewicki, Od tej chwili 

rancją stała się najzacieklejszym wrogiem 
obecnej Rosji, lecz właśnie tylko obecnej. 

Natomiast sojusz z dawną Rosją nałożył 
Miezalarte piętno na politykę francuską. Wy- 
tażą się lo szczególnie jaskrawo w tem, że 
Francja popiera odbudowanie Rosji w daw- 
nych granicach, z wyłączeniem tylko Polski 1 
Finlandji, Pozatem nie uznaje ona tak zw. 
państw kresowych i oczekuje „odrodzenia“ Ro- 
sji, aby nowy rząd rosyjski poprzeć w jego te- 
rytorjalnych pretensjach. 

Nas tu obchodzi przedewszystkiem stosu- 
nek Francji do sprawy polskiej, Za czasów 
caratu Francja pozostawiała całkowicie tę 
sprawę Rządowi rosyjskiemu. Niepodległości 
Polski Francja nietylko mie popierała, ale 
Owszem przeciwstaw.ała się jej z uwagi na in- 
ieres państwa rosyjskiego. Jeżeli dyplomacja 
francuska za kulisami dawała nieśmiałe rady 
<aratowi, aby złagodził swą politykę w stosun- 
ku do Polski, to robila to z uwagi na stosunek 
do Niemiec. Ale opryskliwe odpowiedzi Rzą- 
du, carskiego dobitnie wykazywały bezskutecz. 
MOŚĆ tych rad. ; 

Nie Francja, lecz Ameryka — W osobie 

> czydenta Wilsona — postawiła pierwsza ną 
Porządku międzynarodowej polityki żądanie 
Kiepodległej, zjednoczonej Polski, Francja zgo- 
žila się na niepodległość Polski dopiero wte- 
My, gdy — po upadku caratu — uznał ją zasa- 
Klhiczo rosyjski Rząd tymczasowy. RR 
Nie są to tylko historyczne wspominki, 
|» IFakly te do dziś dnia mają swoje polityczne 
naczenie. Pamiętać należy, że traktat wersal- 
Eki, uzasadniając niepodległość Polski, powo- 
tuje się na uchwałę rosyjskiego Rządu tymcza* 
kowego. Formułę tę niewątpliwie wprowadzili 
przedsiawiciele Francji. 

, Znaczy to, że Francja niepodległość Pol- 

| Ski „legalizuje* niejako wolą Rosji, oczywi- 
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francuska. 


ście tej Rosji, którą uznaje i której odbudowa: 
niu sprzyja. 

Jest to oczywiście punkt widzenia, które- 
go Polska przyjąć nie może i na który nikt w 
Polsce się nio Ale jeżeli chodzi o ist- 
nienie i niepodległość Państwa polskiego, nie 
ma to praktycznego znaczenia, Istnienie i nie- 
podległość Państwa polskiego są to fakty pol- 
tyczne — niezależne od takiej czy innej tor- 
mutki prawa międzynarodowego. ` 

Inaczej się rzecz ma ze sprawą naszych 
granic wschodnich. Tutaj. miebezp'eczeństwo 
stanowiska francuskiego jest aktualne, 

Francja wszystkie rozstrzygnięcia obecne 
spraw granicznych — dopóki Rosja jest bolsze- 
wicką — uznaje za tymczasowe, nie mające 
niejako prawnego uświęcenia i mogące uledz 
w przyszłości zasadniczym nawet zmianom. 

Znana jest owa sławetna „linja Cursona* 
z 8 grudnia 1919 r., która Polsce wyznacza, ja- 
ko „prawowite*, granice tak zw. etnogralicz- 
ne. Co jest poza tą linją — tego przynależ- 
ność ma być dopiero w przyszłości rozstrzy- 
gnięta. Ta „linja Cursona* nie jest tô wcale 
wymysł angielski, narzucony Francji a sprze- 
czny z jej sympatją dla Polski, Nie — „linja 
Cursona* — zgodna jest z polityką francuską, 
która zawczasu czyni zastrzeżenia na korzyść 
przyszłej Rosji i ziemie tak zw. kresowe pra- 
gnie jej przysądzić. 

Dzięki tej polityce byliśmy w zaiste tragi- 
komicznem położeniu, Francja najuporczywiej 


i najdłużej pragnęła z nas zrobić „drut kolcza* 


sty* przeciwko Rosji sowieckiej, Skłaniała 
więc nas do przedłużania wojny. Czyniła to 
nawet wiedy, gdy Anglja zaczęła się już cofać, 
gdy Lloyd George oświadczył p. Patkowi, że 
nie może doradzać Polsce dalszego prowadze- 
nia wojny. A jednocześnie pchając nas do dal- 
szego prowadzenia wojny, Francja zgóry przy- 
znawała ziemie tak zw. kresowe Rosji. Fran- 
cja chciała, abyśmy się „bezinteresownie“ bili 
o „wielką Rosję“ Denikinów i Judeniczów! 

Położenie zmieniło się o tyle, że nie pro- 
wadzimy już wojny z Rosją sowiecką. Ale, jak 
się zdaje, Francja nie zmieniła swego stanowi- 
ska, odraczającego „legalne“ rozstrzygnięcie 
sprawy granic do czasu „odrodzenia“ Rosji, 

Są to dla nas sprawy wielkiego praktycz- 
nego znaczenia, Zawieramy obecnie pokój Z 
bolszewikami, Pokój ten, między innemi, u- 
stanawia granice. Czyż możemy się zgodzić, 
aby granice te były pod znakiem zapytania, 
aby w razie przewrotu w Rosji Francja mogła 
je zakwestjonować i poprzeć pretensje terytor- 
jalne „przyszłej* Rosji? 

Obecnie jest również na porządku. dzien- 
nym sprawa Litwy, jej slosunku do Polski i 
wzajemnego rozgraniczenia się. Według na- 
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Kasa czynna od ii do 2, 


Rada Ligi Narodów w.piśmie do Rządu pol- 
skiego zwróciła uwagę na „trzecią stronę”, 
która w tej sprawie ma również głos. Tą „trze- 


b cią stroną" jest znowu — przyszła Rosja, któ- 


rej interesy tak leżą na sercu Francji, Prze- 
wodnitzący komisji kontrolującej, pułk. Char 
digny, jest podobno rusofilem i wyznaje po- 
gląd, że Litwa środkowa powinna należeć do 
Rządu kowieńskiego, bo w razie upadku Rzą- 
du bolszewickiego Litwa cała powinna stać się 
autonomiczną prowincją Rosji (p. Waldemaras 
w chwilach szczerości mówi to samo), 

Trzeba tu jeszcze zwrócić uwagę na pew- 
ną mecz niezmiernej wagi — na taktykę Fran- 
cji w stosunku do Rosji bolszewickiej. My za- 
wieramy z tą Rosją pokój — Francja zaś Rosji 
sowieckiej nie uznaje i w żadne z nią polity- 
czne stosunki wchodzić nie chce. Gdyby na 
tem różnica gę kończyła, to nie byłoby jesz- 
cze niebezpieczeństwa dla naszej wobec Rosji 
polityki. Ale czy na tem się kończy? Czy 
Francja nie będzie chciała wciągnąć nas w or- 
bitę swojej polityki interwencji w Rosji? 

Należy stwierdzić, że — widząc nasze tru- 
dne położenie — Francja nie stawiała prze- 
szkód naszych układom pokojowym z bolsze- 
wikami i nie starała się na nie wpłynąć. Bar 
dzo być może, że — gdyby zajrzeć za kulisy — 
to okazałoby się, że raczej Anglja odgrywała 
tu rolę dwulioową i że jej w gruncie rzeczy 
pokój z bolszewikami jest niemiły... Ale jakiej 
teraz Francja będzie się trzymała taktyki w 
stosunku do Rosji sowieckiej? 

Zdaje się, że w chwili obecnej — po upad- 
ku (Wrangla i wobec zawarcia przez Polskę 
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"Zjazd socjalistów francuskich. 


Mniejszość zjazdu spróbowała jeszcze raz 
odroczyć przynajmniej rozłam partyjny. przez 
wniosek o odesianie sprawy przystąpienia do 
IL Międz. do Komisji, złożonej z przedstawi- 
cieli wszystkich k'erunków. Komisja ta mia- 
łaby zbadać wnioski przygotowane na zjazd i 


przygotować materjał do specjalnego zjazdu po. 


upływie 6 miesięcy. | 

Longuet oświadczył, że conajmniej 25 de- 
legatów inaczej rozumie wniosek Cachin-Fros- 
sard'a, aniżeli Kom. Wykon. Ill-ej Międzyn., 
który zgodził się na ten wniosek, zawierający 
nieznaczne uchylenia od: 21 warunków mos- 
kiewskich. > e 

Wniosek mniejszości upadł. Przystąpiono 
do dyskusji zasadniczej. ` Zabiera głos 

Sembat, 

Mowa jego jest nastrojona na nutę rezy- 
gnacji. Pragnie on wskazać na skutki, jakie 
wynikną z przystąpienia partji do Moskwy. 
Przedewszystkiem burżuazja rzuci się w ca- 
łym rynsztunku bojowym na klasę robotniczą, 
powołując się właśnie na uchwałę zjazdu i 21 
punktów bolszewickich., Powtóre nowa tak- 
tyka partji będzie na rękę tejże burżuazji, któ- 
ra tylko czeka sposobności, by zgotować robot- 
nikom klęskę i krwawą rzeź. Przecież „Temps“ 

| niedawno zarzucał Giolittiemu szkodliwą poli- 
| tykę kompromisu, gdyż „jeden jest tylko śro- 
"dek skończenia z proletarjatem — zbrojne 
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przedwstępnego pokoju — Francja nie zdecys 
dowała się jeszcze na określoną poliiykę. Czy 
jednak nie pojawią się tam nowe plany inter- 

wencyjne, czy Francja zerwie z dotychczasową ` 
swoją pod tym względem polityką — ręczyć | 

Tak czy owak — Francja powinna wie 
dzieć, że Polska nie da się użyć za narzędzie 
interwencji, że Polska, zawierając pokój mir 
si dbać o to, aby usuwać powody do zaklóce. 
nią tego pokoju, że Polska, zrujnowana i wy: 
czervpana, musi prowadzić politykę szezerze Ż 
konsekwentnie pokojową, $ 

PL | se i v A 

Streśćmy pokrótce wnioski, wynikające a 
powyższych rozważań. SF 

Czego Polska ma żądać od Francji w za: 
kresie polityki wschodniej? 

Aby Francja uznała pokój ryski za fakt 
i nie interwenjowała w przyszłości na nie- 
korzyść Polski a na korzyść „uznanej“ 
przez siebie Rosji. 

Aby Francja — popierając zgodę mię- 
dzy Polską a Litwą — nie inierwenjowała 
na korzyść Rosji w eprawie litewskiej i nie 
popierała jednostronnie Rządu kowień- 
skiego. ‘A 
Aby Francja uznała, jak ważnem jest 
dla Polski istnienie tak zw. państw kreso- 
wych i stosunek sojuszniczy z niemi. 

Aby Francja nie stawiała przeszkód 
naszej polityce pokojowej w stosunku do 
Rosji sowieckiej i nie żądała od nas nicze- © 
go, coby tę politykę skrzywić mogło i gre 
ziło nam wciągnięciem w nową wojnę. a 
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Sembat obawia się, że przedwczesny Wy- © 
buch rewolucji — nawet wbrew woli przywód-= ©. 
ców — doprowadziydo zgniecenia ruchu robot- 
niczego i że wieś stanie przeciwko miastom. © 
Chce on wzorować. się na prolelarjacie aū- 
gielskim, który podług niego osiągnął już pra- 
wie ideał zawodowego ruchu francuskiego. 
Chce połączenia entuzjazmu obecnego dla 
Rosji z tradycją socjalizmu francuskiego. dJar 
rès również uznawał obok dążenia do reform 
metody rewolucyjne i akcję nielegalną, up, u 
narodów uciskanych. $ : i 
Sembat kończy temi- słowami: „Żyjemy wi 
okresie przesilenia. Tragizm położenia polega 
na tem, że mamy przed sobą ustrój, który roz» - 
pada się i że nasze błędy mogą opóźnić ten u=: 
padek. O, towarzysze, jaki tyć może, ogarnie 
was smutek za kilka miesięcy, gdy przekonacie 
się, że błędy nasze wzmocniły burżuazjęl” . 
k ł Cachin i Fi 1 ki 
mówi prawie wyłącznie o Rosji sowieckie} 
której broni przed rozmaitemi zarzutami, GE: 
Twierdzi, że on i Frossard mieli „przywi- | 
lej przebywania w ciągu kilku tygodni wśród 
narodu (!) socjalistycznego (?), gdzie niema 
kapitalizmu ani burżuazji, RE: 
_ Broni Rosji przed zarzutami, których nikt 
nie robił, jak np. że bolszewicy zbyt wcześnie 
dokonali rewolucji. (Nie o rewolucję politycz- 
ną chodzi, lecz o socjalizm i metody bolszewie= 
kie). Cachin powołuje się na słowa Kaus 


ky'ego z r. 1902, że nadchodzi okres, kiedy 
punkt ciężkości myśli rewolucyjnej przenos. 
się na narody słowiańskie i że rewolucja ro- 
syjska będzie miała dodatni wpływ na odmło- 
dzenie ruchu robotniczego na Zachodzie. 

(I znowu Kautsky nic nie mówi o socjali- 
zmie, wiedząc doskonale, że Rosja pod tym 
względem nie będzie służyła zachodowi, jako 
wzór. Rewolucja polityczna zaś w Rosji nie- 
wątpliwie ma olbrzymie źuaczenie dla całego 
świata, przedewszystkiem dla ruchu robotni- 
czego, a miałaby jeszcze większe znaczenie, 
gdyby nie była zeszla na manowce bolszewie- 


Następnie Cachin broni metod gwałtu, sto- 
sowanych przez bolszewików i powołuje się 
znów na Guósda, Engelsa, Marxa, zapomina- 
jąc, żo jeszcze żaden socjalista nie glosił i nie 
uspraw edliwiał środków gwałtu i teroru prze- 
| ciwko socjalistom i robotnikom odmiennych 
przekonań socjalistycznyih, 
Cachin wogóle bezkrytycznie chwali wszy- 
'  pitko, eo czynią bolszewicy, zapowiada jąc przy* 
| «tem, że gdy „my (t. | Francuzi), wam emy ka~ 
(. piialigm tak, jak to uczynili Rosjanie, będzie- 
| my mogli sobie pozwolić na zastrzeżenia | kry- 
| tyki”. (Co za skromność! Krytyka potrzebua 
— fest wlaśnie teraz, aby mię „złamać kapitalir- 
= mu“, tak, jak go łamali w bolszewicy w Rosji). 
=, Dila Cachin'a dowodem wartości bolszewi- 
|. æ jest nawet trwałość jego rządów, ciągną- 
|. ych się aż od 8 lat. A przecież carat dlużej 
~ trwał a żadnemu socjaliście nio imponował. 
piy Dla polityki zewnętrznej bolszewików : Ca- 
/. chin ma same słowa uznania. Bolszewicy po- 
| dług niego uszanowali wolność wszystkich na- 
_ modów b. Rosji, które same wkrótce zapragną 
stederować się z Rosją (I). 

Wreszcie zaznacza, że. przyjęcie 21 warun- 
= ków bolszewickich jest koniecznością. Partja 
/ francuska winna wzmocnić się | przeciwstawić 

całą silą zakusom burżuazji, odrzucając kredy- 
_ ty wojskowe i zwalczając hasło obrony kraju 
- w razie nowej wojny. ; 
e wi Paul Faure 
A Y ‘przemawia w imieniu grupy Longuet'a, czyli 
~ fak zw. rekonstruktorów międzynarodówki. 
'. Zajmuje się 21 warunkami, Twierdzi, że par- 
kja, głosując za przystąpieniem do III Międz. 
_ przez to samo jeszcze nie będzie do niej nale- 
' żała, lecz będzie musiala przedtem wcielić w 
/ czyn te warunki. Zwalcza dążenie do usun'ę- 
cia systemu proporcjonalności w partji, gdyż 
w razie wzrastania mniejszości dojdzie nieczy- 
= bnie do starć w partji z powodu kneblowania 
-= Dst opozycji. Zbja żądanie obsadzania stano- 
= wisk partyjnych przez samych komunistów i 
'. pyta, kto podejmie się należeć do tajnych or- 
= ganizacji, mających kontrolować partję. 
|... Moskwa żąda też tajnej propagandy w woj- 
= pku., Faure pyta tych, co podpisują to żądanie, 
= czy je wypełnią. Jeżeli nie — zdradzą Mo- 
= . skwę. Mówca od sebie powiada, że nigdyby 
-Biọ nie podjął takiego zadania i dlatego odrzu- 
= œa to żądanie. Tak samo nigdy się nie zgodzi 
ma rozbijanie związków zawodowych. 
=, —— Moskwa żądą rewolucji natychmiastowej, 
|| mzależniając ją nie od warunków spoleczno- 
|. ekonomicznych, lecz od woli jednostek. Tak- 
-~ fyka ta doprowadziła do strajku majowego, a 
| W wyniku do osłabienta związków zawodowych 
g 1.600.000 ezłonków do 600 tys. 
|. Rewolucja w chwili obecnej miałaby prze- 
|. clwko sobie nietylko policję i wojsko, lecz tak- 
-ġo organizację łamistrajków. Popełnia się stra- 
" szny błąd, sądząc, że uda się zrobić rewolucję 
"w kraju zwycięskim, gdzie robotnicy są bez- 
bronni 
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"480 IW tem miejscu odzywa się C9mpere-Morel, 

specjalista od spraw rolnych (klórego organi- 
=  gacja okręgowa złożona przeważnie z włoś- 
cian, głosowała za wnioskiem Cachin'a—F ros- 
— gard'a!): „Trzeba jeszcze dodać do sił reakcji 
powszechną konfederację rolną, licząc Obec- 
__ nie 670 tys. członków (wobec 35 tys. z przed 
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| miast". KA 
MY Następnie Faure stwierdza, że grupa jego 
- mie chce opuścić zjazdu, zanim mie ustali sę, 
| eo znaczą warunki bolszewickie i jak s.ę je za- 
stosuje. . 
|. „Pozwala się nam zostać w partji przez 8 
miesiące. Cóż mamy robć przez ten czas? 
Prosić o przebaczenie? Kogo i o co? 
DE SOGY | Leroy 
fest zwolennikiem przyłączenia się do III Mię- 
_ - dzynarodówki bez wszelkich zastrzeżeń i usu- 
/ pięca z partji elementów centrowych. 
~” przemawia jako bezwzględny przeciwnik przy- 
= głąpienia do Ill-ej Międz. Przysiąpić do 
|| Moskwy — znaczy uznawać w całości doktry- 
| mę komunizmu w przeciwnym razie gra się ko- 
= medję, niegodną partji Irancuskiej. 
|| Teorje komunizmu są w sprzeczności z 80- 
|. cjallzmem tradycyjnym. Ale nie to w nich 
' przeraża mówcę, kióry sam jest zwolennik em 
pewnych zman w socjalizmie. Teorja komu- 
pistyczna jest mylna i niezgodna z faktami. 
| Tu Blum rozpatruje różuice między demo- 
| kracją a dyktaturą. Przy demokracji partia 
-jest ośrodkiem gromadrącym dokoła siebie co- 
| raz większy masy robotnicze, zapewniającym 


ROBOTNIK”, stodzieTa, 9 stycznia TY2I ró: 


członkom wolność słowa i myśli. Przy dykta- 
lurze cała władza jest w rękach komitetu cen- 
tralnego a samodzielność organizacji zanika. 


Blum zwalcza żądanie organiżacji tajnej, 
której ma się podporządkować partja i zapytu- 
je, jak niektórzy mogą się skarżyć na tyranię 
obesnych przywódców partji, a popierać żąda- 
nie powyższe. 

Nie idzie już o wydalenie pojedynczych je- 
dnostek, lecz o narzucenie wszystkim -dokiry- 
ny, usuwującej wolność myśli, 

Blum jest przeciwnikiem rozbicia związ- 
ków zawodowych. Zaprzęcza, jakoby był refor- 
mistą. Rewizjonizm błądził, sądząc, że zmiana 
ustroju ekonomicznego może dojść do skutku 
bez zdobycia władzy polilycznej. Z drugiej 
strony mylą się anarchiści, nmieinając że wraz 
zə zdobyciem władzy zakończyła się akcja re- 
wolucyjna, 

Blum jest zdania, że komuniści popełniają 
ten wlaśnie błąd anarchistów. 

W przeciw:eństwie do Cachin'a wypowia- 
da się za obroną ojczyzny w razie napaści, co 
wywoluje na sali hałas, a większość protestuje, 
śpiewając „międzynarodówikę", 

Blum kończy, twierdząc, że komunizm i 
socjalizm u'e dadzą się pogodzić ze sobą. On 
pozostanie socjalistą. Prosi towarzyszów, by 
rozchodząc się w różne strony, nie zwalczali 
się jako wrogowie i żywili nadz'eję, że dojdzie 
kiedyś do zjednoczen' a ponownego. 

Gdy Blum schodzi z mówauicy, Longuet wo- 
ła: Niech żyje Jaurès! U 

Większościowcy odpowiadają: komedjanci! 


Rappoport 
zajmuje się II-ą4 Międzynarodówką, która, jego 
zdaniem, zbankrutowała dlatego, że holdowała 
myśli obrony ojczyzny i że składa się z refur- 
mistów. Parlja francuska, przystępując do Mo- 
skwy, uchroni się od oportunizmu, który za- 
gryzł Il-ą M ędzynarodówkę. 

Następnie mówca wychwala bolszewików, 
których czyny „promienieją młodością", 

Dziś mowy być nie może o reformach w 
obecnych warunkach, trzeba tylko przygotować 
rewolucję. Bolszewicy nie żądają bynajmniej, 
by rewolucja wybuchła natychmiast. Czyż sa- 
mi nie przygotowywali rewolucji od r. 1908 
do 1917? ; 

Mówca również byłby chętniej widział, aby 
warunki bolszewickie przyjęto bez zmian, ale 
w interesie rewolucji godzi się na wniosek Ca- 
chin'a — Frossard'a. „Nie bądźcie bardziej 
Rosjanami, aniżeli sami Rosjanie“ — woła 
mówca. e 

„Zadaniem naszem—kończy Rappoport— 
jest podniesienie proletarjalu międzynarodowe- 
go do wyżyny sytuacji światowej. Jeżeli kapi- 
talizm nie upadnie, zwycięży nacjonalizm, a 
wraz z nm wojna bezusianna, śmierć Francji 
i śmierć Europy“, 

O dalszym przebiegu 
artykule. 


POGRAC NG PAWIA AE ZE WB YZ ORO ARE RDP OROK 
Mały felieton. s 
j Fasa antysemicka; 
Nie wierzę w antysemityzm, Nie znam w 


Polsce ani jednego konsekwentnego antysemi- 
ty. Ludzie, podający się w Pclsce za autysemi- 
tów, są albo świadomymi demagogami, albo 
irazesowiczami, nie stosującymi swych poglą- 
dów w życiu, N*decy są demagogami i tam, 
gdzie im to potrzebne, idą z burżuazją żydow* 
akg, z reguly zaś łączą się z nią w polityce go- 
spodarczej, dążącej do zagladzania i wyzysku 
polskich mas i polskiej inteligencji. Gdy im 
potrzeba posługują się również z czystem su- 
mieniem Gallem, Weinfeldem, Orensztejnem, 
Frithlingiem, Bojomirem - Mutiermiichem, Bru 
nem it. p. 

Wbrew irazesom o polskości, o wszechpol- 
skości, 0 „mocarstwie anonimowem" i t. d., z 
całą furią burżujów, broniących swej sakwy, 
popierają wbrew postulatom  socialistyczaym 
„wolny handel“, którego 80% znajduje się w 
rękach Żydów, wolny pasek, wolny wyzysk ze 
strony kamieniczników, którzy w znacznej mie- 
rze są również Żydami, 


Tylko w społeczeństwie tak powierzckow- 
nie wyrobionem, jak 'nasze, ufa się jeszcze pu- 
stym słowom zawodowych antysemitów. 
Śmiech bierze, gdy się słyszy pelne zapału fi- 
lipiki tych biednych umysłowo albo obłudnych 
„antysemitów“, jak to oni w swych pismach i 
przez usta swoich tuzów sejmowych napychają 
stosy miljonów do kieszeni — bumżuazji ży- 
dowskiej, niemieckiej, rosyjskiej, trancuskiej, 
belgijskiej i angielskiej, Wygląda to na para 
doks, a przecie jest prawdą bijącą w oczy, iż 
80 księży sejinowych wiedzie na czele swych 
owieczek zaciekle boje o bo aby jakiś tam Szar 
ja Apielszuit mógł obdzierać chrześcijańskich 
lokatorów, albo zrzucać ciężary na barki chrze- 
ścijańskieh robotników i intel gencji. Jest to 
farsa nad farsami. K3, Lutosławski i ks, Teo- 
dorowicz, razem z d rem Załuską i hr. Skarb 
kiem, mając gęby pełne bredni antysemickich, 
zapędzają swych wyborców, jak ogľuszone ry- 
by, do saku burżuazji kosmopelityczuej i ży- 
dowskiej. To też księża nasi są wcale popular- 


zjazdu w następnym 


GEE 


mi wśród żydowskich burżujów. Mówi się tam: 
pNasz rebe ks, Kazimierz będzie bronił nasz 
interes przed socjalistami, o to się nie bój ty 
głupi Szaja Apielszult!* à 

I ta farsa antysemicka powtarza się stale, 
ilekroć zaguożonaa jest kiosa bwrżuagji Albo- 
wiem u nas w Polsce burżuazja wielką i drob- 


“ne mieszczaństwo w olbrzymiej większości jest 


żydowskie i kosmopolityczne. 

Od dłuższego czasu możemy obserwować 
jeden z wielu epizodów tej fassy w Tomaszo* 
wie Mazowieakiin, Toczy się tam walka mię: 
dzy socjalistyczną, p-p sowską Radą miejską z 
tow. Gwuszczyńskim na czele, broniącą intewe- 
sów proletarjatu, składującego się tam niemal 
wyłącznie z robotników - Polaków, a kapitali- 
stami Landsbergiem, Halpennem, oraz dyrek- 
torem gazowni, stanowiącej własność niemieg- 
ką, niemieckim przeto pełnomocnikiem p. Bi- 
lewiczem. Radą miejska i tow. Gwuszczyński 
podatki miejskie praguęli ściągnąć  przeder 
wszystkiem z kapitalistów p.p. Landzbergów, 
Halpernów i Bilewiczów, Lecz w obronie tych 
przedstawicieli burżuagji żydowskiej i niemiec 
kiej stanęli tomaspowscy chadecy, endecy i en- 
peery — same dziady kościelne i dewotki, ul- 
traspatrjoci, wszechpolacy i — oczywiście — 
amtysemici. Niechaj lud polski płaci — powia- 
dają te obłudnę albo otumanione owieczki ka- 
tolickie — byłe bunżuje niemieccy i żydowscy 
mogli gromadzić miljony na milonach, 

My socjaliści nie jestęćmy  antysemitami. 
W naszym: ruchu biorą udział Żydzi. Lecz w 
walee z burżuazją wszelkiego wyznania 
jesteśmy bezweględni, bezkompromisowi i 
konsekwentni. Domagając się ochrony loka- 
torów, ograniczenia i powolnego zniesienia 
wolnego handlu, jaknajlepszego wynagrodze 


Rprowizacja górnikć 


Wskutek interwencji przedstawicieli 


Zw. Rob. Przem. Gór. odbyła się wczoraj | Gdańska. 


konferencja międzyministerjalna w spra- 
wie katastrofalnej sytuacji aprowizacyjuej 
Zaglębi węglowych. pi i 

Na konferencji obecni byli ministrowie: 
spraw wewnętrznych Skulski, aprowizacji 
Śliwiński, przemysłu i handlu Przanowski, 
pracy Pepłowski, kolei Jasiński, posłowie 
tow. Arciszewski i Pużak, oraz przedstawi- 
ciele Zw. Zaw. Rob. Przem. Górn. tow. 
Stańczyk i Kajzer. 

Grozę położenia w Zagłębiu referował 
tow. Stańczyk, żądając w konkluzji kon- 
kretnego załatwienia sprawy  aprowizacji 
górników w ciągu jednego tygodnia. 


Minister aprowizacji stwierdził, że mą- 


ka wyładowana leży w Gdańsku, lecz prze- 


wieźć jej nie może, gdyż koleje nie dostar- 
czają pociągów, Minister kolei żelaznych 
skarżył się na władze gdańskie. 


Po krótkiej dyskusji postanowiono za- 
interwenjować za pośrednictwem min. spr. 
zagranicznych u Komisarza Ligi Narodów 0 

NP dy EN wy 
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Kto ma się troszczyć 
- 0 aprowizację kolejarzy, 


Dziś odbywa się nadowyczałny zjazd de- 
legatów Związku zawodowego kolejarzy, któ- 
ry zająć ma odpowiednie stanowisko wobec 
faktu, aż Rząd — niewiadomo po raz który — 
n.e dotrzymał danego kolejarzom w czasie pa- 
ździernikowego glodowego strajku, przyrzecze- 
nia, żę do dhia 1 b. m. uieguluje wszystkie 
ważniejsze sprawy pracowników, kolejowych. 

"0 Spraw tych m. ia. należy i sprawa a- 
prowizacji kolejarzy, która na dzisiejszym zjeź- 
dzie, przy. współudziale delegatów  Zwiąuku 
kooper. również żywo omawianą będzie. 

W czasie ostatniego strajku zarówno ze 
strony Rządu jak i ze strony kolejarzy samych 
zwró0do uwagę na okoliczność, że sama pod- 
wyżka plac do celu jeszcze nie prowadzi, że 
trwalsze jakieś polepszenie warunków bytu 
kolejarzy nastąpić może tylko wtedy, gdy ko 
lejarze będą należycię zaopatrywani w to, © 
im do życia jest potrzebne. 

To też Rząd przyrzekł wówczas solennie 
uregulować aprowizację kolejarzy i udzielić 
Centr. Związkowi kovp. kolej. potrzebnego na 
aprowizację kredytu, 

Co do aprowizacji, to Rząd tak ją „uregue 
lował", iż kolejarze w ostatnich 4 mies, ub. r. 
nie otrzymali nawet dziesiątej części tego mi- 
nimum, jakie im Rząd, jako ich rację: żywno- 
ściową sam wyznaczył. A gdy jeszcze i sprawa 

udności. bo 


(kredytów napotykała na różne tr 


— jak już o tem w %oprzednich artykułach pi- 
saliśmy — powstał projekt, by Związek koope- 
ratyw, na znak protestu, zrzekł się aprowido- 


wania kolejarzy, 


. 


w harmouji z praktyką. Żydzi Perl, Diamandy 


„odpowiedzialność pozostawić 


Nr. © 


nia dla robotników po tabrykach i kopalniach, 
oraz powuinej socjalizacji przemysłu, przy nur 
sowej pożyczki państwowej, koufiskaty zysków. 
wojennych i zaciekłego Ścigania lichwiauzy È 
paskarzy, wiemy o tea, iż bronimy tu praw $ 
życia polskiego pnoletarjatu przeciwko łupieże 
czej burżuazji, która w % sklada się z cudzo- 
ziemców i Żydów, gdy rzekomi: patrjoci i pełnż 
bzdunstw antysemickich, bzdurstw głupich į 
bezcelowych, a niezmiernie szkbodzących (Pole 
sce nie Żydom), paplacze endedcy, chadeccy £ 
enpeerscy służą kapitałowi ' kosmopolityczue= 
mu i żydowskiemu na szkodę polskiego ludu 
Czyniiiy to jednak uie dlatego, że ten lub ów. 
kapiialista jest Żydem, ate dlatego, że jest kam 
pitalistą, wyzyskiwaczem, paskarzem, lichwią= - 
rzem, Czynny to w obronie ludzi pracy, rów! 
nież bez względu na wyzaanie, i dlatego stanow 
wisko nasze ideowe i teoretyczne znajduje się 


Lieberman wielokroć psują szwindel Szajoaa 
Aptelszuftom, zasię ks. Lutosławski, hr. Skar- 
bek i ekscelencja Głębiński wielekroć kruszą 
swe katolickie kopje wlaśnie w obrunię Sza- 
jów Aplelszuttów. Taka jest wymowa oczywie 
stych faktów, a nie pustych frazesów, Obie 
strony tej rzeczywistości wynikają zaś z taktu, 
który nazywa się stanowiskiem klasowetu. Tylu 
ko endecy, chadecy i eupeerowcy bredzą, żę 
występują w obronie Chrystusa, Ojczyzny 1 cmos 
ty, gdy są najmitami burżuazji, my zaś mówimy 
jasno i otwarcie, że występujemy w imię inte- 
resu klasy pracującej, która, dzięki warunkoną 
dziejowym i gospodarczym jest niemal wys. 
łącznie polską, gdy klasa burżuazyjna jest w 
olbrzymiej większości (oprócz obszamikówy 
kosmopolityczną lub żydowską, 
Zysław. 


skasowanie trudności przy wywozie 4 


Minister spraw wewnętrznych zap% 
wiedział, że wysyła w poniedzialek 10 b, 
m. kilka brygad policyjnych z komisarzamłi 
zaopatrzonymi w szerokie pelnomocnictwą 
w celu konwojowania pociągów z mąką dlą 
Zagłębia. W ciągu przyszłego tygodnią 
nadejść ma do Zagłębia 800 wagonów mą» 
ki, które łącznie z posiadanemi w Sosnow= 
cu surogałami zapewnią chleb na okres jes 
dnego miesiąca. Za zaległe artykuły min. 
przemysłu i handlu prześle natychmiast 80 
miljonów marek tytułem zaliczki. Wszyste 
kie zaległości wypłacone zostaną 8 lutego, 

W poniedziałek 10 b. m. ustalona zos 
stanie wysokość ekwiwalentu pieniężnego 
przez min. aprowizacji w porozumieniu g 
przedstawicielami górników. 

Oświadczenia rządu przedstawiciele 
górników przyjęli do wiadomości z zastrze» 
żeniem, że o ile przyrzeczenia tak co do ter- 
minu jak i ilości nie zostaną ściśle dotrzy« 
mane Związek Rob. Przem. Górn. będzię 
zmuszony wyciągnąć z tego odpowiednig © 
konsekwencje. 


Myśl ta, mająca na celu zmusić Rząd do 
tego, by za swe niedbalstwo sam wiubec kole- $ 
jarzy ponosił odpowiedzialność, a nie chowa. - 
się poza kooperatywy — powstala zreszłą w 
szeregach samych kolejarzy. Mianowicie odbyte 
w jesieni r ub, w sprawie aprowizacji zebranie: 
węała warszawskiego, Uchwalając wezwanie 
do Rządu, by udzielił Związkowi koop, por 
trzebuych kredytów, PoWzięlo zarazem uchwae 
lç, że na wypadek gdyby stosunki aprowizae 
cyjne się nie polepszyły — Centrala koop. win- 
na zrzec się aprowidowania kolejarzy i całą 
owi! 

Sprawa kredytów została narazie tak za” 
łatwioną, że Sejmowa komisja komunikacyjna | 
na posiedzeniu swem przedświątecznem — © 
czem już pisaliśmy — powzięła "chwałę wzye | 
wającą R do udzielenia Centr. Związkowi. 
koop. potrzebnych na aprowizację pracownie 
ków kol kredytów, W trakcie dyskusji nad tą 
sprawą zaszedł wielce znamienny epizod, E, 

Oto poseł stanisławowski Rauch; zdziwio* 
ny zajadiemi, ą oszczerczemi atakami prawicy 
sejmowej przeciw Centr. Związkowi spółdziel* 
czemu, które pos. Moraczewski energicznie ode 
pierał, zywrócił się do reprezentantów Rządu 3 — 
zapytaniem, czy Rząd gotów jest objąć aprowie 
zację kolejarzy na wypadek, gdyby Centr. Zw, 
koop. zrzekł się tej funkcji, lub gdyby mu tẹ 
funkcję odebrano. 4 i 

Na to odpar? reprezentant minist. aprow, - 
że M. A. nie posiada potrzebnego na ten cef 
aparatu rozdzielczego, a delegat kolei oświad: 
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kredytu Związkowi KOOP., 

spełnia tak doniosie 

* Państwa funkcje, a której żaden urząd państwo. 

Wy w tym kierunku zastąpić mie może i nie 
że 


Okazuje się więc, że Rząd nie myśli trosz- ` 
zyć się o aprowizację pracowników kol. i że 


Ka ciloga uczy: postowania 


SLUB BY I: 


l 


ą „KOBUTNIK", uledzteTa, Y styczna 1904 roli. E 
troskę tę pozostawia zupelnie ich organizacji | w 1920 r. do Rady Naczelnej P, P, S. wybrano m Z. WOJNAROWSRA, 
spółdzielczej, Górnego Śłąska towtow.  Biniszgjewiczą, Czajona, PISNA z 

Centr. Związek Koop. będzie oczywiście i | Witeka i Rumfelde. K Baśnie Frawdy, 

nadal spełniać swe funkuje, ate wytącanie tyi- Partja wydaje obetnie prócz „Gazety Robotni- 
ko ze względu ma interes i pożytek kolejarzy | ezej* pismo w języłmu niemieckim „Asbeiten Waer”? ` p 4. Rozstajność | 
a nię dlatego, by służyć za parawan pod redakeją tow, Casparń'ego, | Na drogi fibńcu... znów rozstaje — 


ści 
Centrala 
do czasu, ile Rząd artykułów kontyngengowych 
dia kolejarzy przeznacza. NOR 


| punktu porządku dziennego. 


WELLA 


Z powiatu Włoszczowskiego. 
(Korespondencja własna). 


s [Do magazynu zbożowego w Saczekocinach ; 
niektóre dwory dostarczają zamiast pszenicy 
b żyta jubin (na zasadzie rozporządzenia 
_ Min. Aprow. mają do tego prawo), Robią to 
 — mie dlatego, że zboża nie mają, (dłają u siebie 
W pokojach nieraz po 70 metr. sześc. zboża, co 
stwierdziły newizje), lub, że łubin- potrzebny 
fila koni wojskowych zamiast owsa, ale dła tej 
j przyczyny, że metr łubinu kosztuje w 
andiu prywatnym 1000 mk., a metr pszenicy 
2000 mk. Piszącego poinformował o tem pe- 
Wien poczciwy wieśniak, który dowiedziawszy 
gię o „kalkulacji“ panów postanowił sam od- 
j Kae, łubin zamiast zboża. Wielu włościan, 
| Bzeżególniej takich bliżej dworu i plebanii, ża- 
„ tije ieraa że odstawili pszenicę zamiast łubi- 
niu... Kiną i twiendzą, że więcej odstawiać nie 
U jeżeli rząd nie będzie tego karał. 


p. Zakrzewski. Syn starego szlachcica, p. 
8 ty, właściciel kamieniczki w Warsza- 
Wie, posianowił zlikwidować resztki dawnego 
iiwóru i przenieść się na większy majątek 
gizieś na Wschód. i i 

. Ogłosił więc sprzedaż, Zaczęli się zbie- 

Gać do dworu spekulanci, Jedni dają półtora 

miljona, drudzy 2 miljony. Targi i podbijanie 

bcu posuwa się z zawrotną szybkością. Miej- 

pcowa ludność, małorolne biedactwo, chcialaby 

| powiększyć swoje 6 morgowe gospodarstwa; 

| iżebaby kupić, ale drogo, a tu podkupują; da- 

> jeż 2 ugiijony 200 tys. Co zrobić? Trzeba 

— choć po morgu, choć po pół. Sprzeda 

ostatnią krowinę, resztę dopożyczy — aby 

aby mie dokupywać korca, który taki dro- 
È- Idą do pana. Pan robi dla „swoich“ la» | 

sę : sprzedaje tylko za 2 miljony 28 mongów 
Fe w tem zabudowania, „las“ (tak nazywają sta- 
Ty park z drzewami dzikiemi) „staw“ (kałużę 
wiejską) i łąk. Pan dziedzic wyłączył od 
*przedaży w kontrakcie „wszelki inwentarz 
Wy i martwy jak również kresoencję, czyli 
| Ebiory za wyłączeniem słomy i siana, które po- 
/ bostają na rzecz nabywców ©prócz ilości ko- 

j dła przeżywienia inwentarza sprze- 

w wagonach podczas podróży. Od 
aży wyłączą się również na rzecz sprze- 

Wey wszystkie klamki mosiężie z szyldzika- 

i szyby wewnętrzne w damu mieszkalnym“, 

st, Wprawdzie p. Konstanty Zakrzewski nie 

a Jest jeszcze właścicielem majątku tylko spad- 
kobiercą i nie może dokonać aktu rejentalnego 
sprzedaży, ale bierze od <chłopków 1.894.090 
mk. „zadatku“! 

Zagrożeni sprzedażą ziemi w obce ręce— 
niczaradni biedacy Sadowian'e zgadzają się 
na wszelkie warunki sprzedawcy, nie umiejąc 

| mapewue obliczyć sum przez siebie płaconych. 
|, Głód ziemi, chęć zd%bycia kawałka gruntu 


Ta miy P.P 


|. Dnia 6-go b. m. o godz, 10 rano rozpoczął się 
(W miejscowości Zaięże pod Katowicami, Zjazd P. 
* ËS. na obwód górnośląski. Na zjazd wybrano 206 
| delegatów, prócz tego w zjeździe bralo udział 8-miu 
||| Gronków Komiteju Wykonawczego, gości było 4, 
| ©, K. W. reprezentowali tow.tów, Arciszewsją 
4 Moraczewski. 
ły Zjazd zagaja tow, Biniszkiewicz, poczem zabie- 
| R głos przedstawiciel ©. K, W., tow. Moraczewski, 
Który w przemówieniu swem stwierdza, że caly pro- 
y rjat polski z zapartym oddechem śledzi przebieg 
| Walki, którą toczy polska klasa robotnicza na Gór- 
| tym Śląsku o połączenie tej dłielnicy z Polską, 
|. Po tow, Moraczewskim witali jeszcze Zjazd tow. 
Wojciechowski, przedstawiciel spółdzielni  górno- 
p» : oraz tow. Borys, przedstawiciel Centr. 
= Zw. Zaw, Pol. Odczytano depesze powitalne od O. 
za K. R. warszawskiego, od O, K, R. tódzkiego oraz od 
|. prezydenta Łodzi, tow, Rżewskiego. 
| + _ Przystąpiono do wyborów .prezydjum Zjazdu. 
"Na przewodniczących obrano tow, Czażora i Wielka, 
/ ma sekretarzy tow.tow, Rubina i Brzęczka. 
|... Ustalono porządćk dzienny: 1) Sprawozdanie 
| gekretarjatu, 2) Syluacja polityczna, 8) Wybór cia: 
kierujących. 
Do punktu 1-go .zabiera głos tow. Rumiedd, W 


Pi 


| dawcy 
Fa: 


"Bi 


zmusza ich do zgodzenia się na wszelkie wa- 
punki sprzedawcy: do dostarczenia „właściele- 
lowi 30 funmanek po 1000 mk. dziennie, do od- 
więzienia pana do kolei; zapłacenia adwokata 
za napisanie kontraktu w kwocie 17.000 mk.; 
wzięcia na siebie kosztów reżentalnego zapisu, 
daś strasznie wygórowanych i geometry. Jed- 
nem słowem 28 morgów ziemi będzie beszło- 
walo lekko 2 i pół miljona marek, czyli po wy- 
łączeniu parku i budynków 1 mórg kosztuje 

80.000 mk. 

Kto tę ziemię kupił i jak się podzięłili Sa- 
dowianie 28 morgami, niech przedstawi pouiż- 
sza tablica: 

Jan Krusiec swego posiada 8 m., kupuje 225 
prętów łąki. 

Marjanna Dudek pos, nie, kup. 34 m, pola. 

Józ, Stefański pos. 10 m, kup. 134 m, pola. 

Józef Krusiec pos. 2 m, kup. 4 m. pola. 

Stam, Hort pos. 6 m, kup. ż4w. pola i % pre 
tów ląfki. 

Jam Okuliński pos. 1 m., kup. 34 m. pola, 

Józef Karoń pos. 10 m., kup, 2 m. pola i 75 pre- 
tów łąki. 

Wojciech Stańczyk pos, 10 m. kup. 134 m, pP 

Jan Iiczyk pos. 10 m. kup. 134 m, p. i 75 pw. ł, 

Franciszek Suczechła pos, 8 m. kup. 1 m, pola. 

Magdalena Riedo pos. 6 m. kup. +4 m, pola, 

Jen Gorgoń pos. 6 m., kup. 2 m, poła i 75 pr. t 

Wojciech Krusiec pos.5 m. kup. 1 m, pola. 

Franc, Krusiec pos. 5 m., kup, 1 m. p. i %6 prt, 

Fr, Klimas pos. 7 m, kup. 1 m, pola. 

Jan Dylewski pos. 8 m. kup. 1 m, pola. * 

Wojciech Iłczyk pos, 8 m, kup, 1 m. pole, 

Jan Stańczyk s. Jakuba pos, 8 m., kup, 1 m. po- 
la i 75 prętów ląki, 

/ Karol Wójcik pos. 3 m. kup. 1 m, p. i 20 pr. L 
Jan Stańczyk s, Jana pos. 16 m. kup, 4 m, Pœ 
Jam Szczechla pos. 8 m, kup. 75 pr. łąki, 

Jan Stańczyk (wójt gminy Irządze) kontrakto- 

Sadowianie wypóżyczyłi w okolicy wszyst- 
kie pieniądze i wyprzedali swój szczupły in- 
wentarz. Pan Konstanty Zakrzewski za 28 
morgów kupii majątek 600 mergówy z piekne- 
mi zabudowaniami, Myślicie, państwo, że miej- 
stowy proboszcz zaopiekował się wyzyskiwa- 
nym chłopem, czy napiętaował z ambony po- 
stępek p. Ząkrzewskiegó. Ani słówkiem nie 
wspomniał o handlu, a przecież jest prezesem 
Kółka rolniczego a Sadowie specjalną otoczył 
piję: — przeprowadza podobło tam scalanie 

W. ; 

Oto szerzyciele zła. Potępiamy chłopa, że 
źle robi ciągnąc za zboże. Źle robi, ale jest 
ciemny, a nauka płynie poprzez dwory i ple- 
banje z miast, które hodują całe stada. speku- 
lantów i lichwiarzy. 

Zdaniem mojem, przyczyną drożyzny jest 
głód ziem, odłogi i tołerancja rządu w stosun- 
ku do oświeconych i wpływowych paskarzy. 

Wy ny. 


i. ma Gornym Siasi. 


roku 1919 odbyło się oprócz niezliczonych zebrań, 
423 wieców; w roku 1920 — 623 zebrania członkow- 
skie i 154 wiece, oprócz wieców | i Az 


walki szmoobrończej wydano odezwę w 50.000 
egzemplarzy. Odezwę plebiscytową odbito w 60:000 
egz, Broszura agitacyjna tow. Daszyńskiego rozeszła 
się w 50.000 egz, O wzroście wp-ywów pariji świełd- 
czą obchody majowe — w r. 1919 1-szy maja zg 
u sdził w Katowicach 70 tysięcy uczestników, w BJ- 
tomiu 10.000, w Lipinath 40 tys., w Zabrzu 80 tys 
zaś w r. 1920 w Katowicach 65 tys., w Hucie Kró- 
lewskiej 50,000, w Bytomiu 20.000, w Rybniku 10 
tys, w Mikołowie 7 tys, w Radziomikowie 8.000. 


Pracą plebiscytowa rozszerzyła wpływy partii 
na te miejscowości, dokąd poprzednio partja nie dó- 
cienała. Do pastji należy obecnie 16.000 członków, 2 
których 14.000 op.acilo skiadki partyjne. Oddziaów 
miejscowych partża posiada 178, Dmia 31 grudnia 
1920 r. kasa pariyjna posiadała w gotówce — 28.718 
marek 91 fen, Komitet Wykonawczy uwolał 3 kon- 
ferencje dla raduych i 10 konferencji powiatowych 
i ogólnych. Na warszawskim kongresie partyjayta 


Nad sprawozdaniem sekretara partyjnego Toz- 
winęła się b. ożywiona dyskusja, wpłynąt ca-y sze- 
reg wniosków, tyczących się pracy partyjnej, które 
to wnioski Zjazd uchwalił przekazać Komiietowt 
Wykonawozamu do uwzględnienia. 

do 2go 


Po godzinnej przerwie przystąpiono 
Głos zabiera tew. Biniszkiewicz, Tow, Binisz- 


'| kiewicz kreśli hstorję rozwoju P. P. S. na Górnym 


Śląsku, Dziś P, P. S. jest potęgą. Centralny nasz 
Zw. zawodowy licay dziś 60.000 członków, w tem 
50.000 górników. Niemiecki zaś uwiązek górników, 
który pesiada! przed wojną osiemdziesiąt kilka ty- 
sięcy ezłonków, dziś ma niespełna 16 tysięcy, Jeśli 
Polska wygra plebiscyt, będzie to zasługą P, P. S/ 
na Górnym Śląsku. Powstanie sierpniowe w 1919 r. 
przegraliśmy, postradaliśmy setki zabitych, tysiące 
mąszysh towarzyszy znalazły się w więzieniach, ma- 
sy poszły na tu-aczkę, ale nie poszło to na marne, 
po krwawej klęsce partja wzmocniła się, 

Wybory do rad gminnych przymiosy P. P. S. 
nadspodziewane zwycięstwo: Ale brużdżą komuni- 
éch W roku 1920 Niemcy rozpoczęli gwałtowną agi- 
tację komunistyczną, Wkrótoe się jednak okazało 
że dla agitacji niemieckiej miema na Górnym Ślą- 
sku odpowiedniego pola. Niemcy poczęli szukać Po- 
lasów. Zgłosili się go nich Hoftman (Ślązak) i Bar- 
czyński. Założyli oni t. zw. lewicę P, P. Są ale nie 
mieli powodzenia. Wówczas poczęli się organizować 
w niemieckiej partji, W sierpniu tego roku socjali- 
ści niezależni (Spahl) i komuniści (Quetsch) poczęli 
organizować napady na nasze lokale partyjne. Wte- 
dy w ciągu dwóch dni zorganizowaliśmy  Ssamoo- 
brenę. Rozpędziliśmy Grenzschutz, zajęliśmy wszy- 
stkie wsie. I ; 

Dziś w partji naszej niema komumistów, jesteś- 
my najzupelniej jednolici,  Nałomiast niemiecka 
partja komunistycma, pragnąca zachować Śląsk dla 
Niemiec straciła zupełnie grunt pod nogami, I Spahl 
i Barczyński opuścili Śląsk. 

Tow, Biniszkiewicz proponuje następujące re- 
zolucje: 

Rezolucja w sprawie taktyki P. P. 8. 


XVII zjazd P. P. S. zaboru pruskiego, 
czyli pierwszy zjazd na obwód Górnośtąski u- 
chwała: h 

Komitet wykonawczy P. P. S. dbał su- 
miennie o wykonanie uchwał zjazdu P, P. S. 
w Załężu 1919 r. i konterencji okręgowych na 
okręgi wyborcze 65, 67 i 68 z roku 1920. Wo- 
bec tego wyraża zjazd komitetowi wykonaw- 
czemu uznanie, 4 

Zjazd XVII stwierdza, że taktykę tę naler 
ży utezymać konsekwentnie aż do zwycięskie- 
go płebisoytu i, że nałeży wytężyć wszystkie 
sily, aby kapitaliści niemiecy nie mogli za 
tryumiować nad polską klasą pracującą na 
Górnym Śląsku. 

Zjazd stwierdza jeszcze, że taktyka w wal- 
ce płebiscytowej, stosowana przez P. P. S. od- 
powiada w zupełności zasadom i tradycji nar 
szej partji i, że prowadzi konsetyweninie do 
awytięstwa socjalizmu, 

Rezolucja w sprawie emigrantów. 

Przedstawiciele P. P. S„ zebrani na zjeź- 
dzie siedenmastym w Zaiężu, protestują jak- 
najenergieznięj przeciwko głosowaniu emir 
grantów prży plebiscycie. 

Pomimo, że sprawa ta jest już przesądżo- 
na, zjazd P. P. S. pazytącza się do powszech- 
nie już wyrażonego prołestu, ponieważ” u- 
dział emigrantów w głosowaniu stanowi po- 
gwałcenie trakiatu pokojowego i pogwałcenie 
iudu polskiego, który na ziemi Górnośląskiej 
żyje i o swój byt walczyć musi. 

Rezolucja w sprawie więźniów. 

Po zwycięskiej samoobronie ludu Górno 
śląskiego w sierpuiu 1920 r. rzuciły się władze 
pruskie na tych, którzy zwycięsko odparli za- 
mach niemiecki na bud górnośląski, 

Wirącono więc do lochów. więziennych 
niezliczony szereg ludzi, którzy tam cierpię 
bez widoków na uwolnienie, ponieważ mie 
kończą. się dochodzenia, leniwie prowadzone. 

XVII zjazd P. P. S. protestuje przeciwko 
tym gwałtom i wzywa wysoką komisję rzą- 
dzącą i plebiscytową, by zechciała wpłynąć na 
władze pruskie w kserunku ukończenia docho- 
dzeń, bub by sama 


nie zobrazował obecną sytuację polityczną Polski i 
wzywał do walki nieustępiiwej i wytnwatej o Gôr- 
ny Śłąskt. i 

W dyskusji nad przedłożonemi przez tow. Bi- 
miszkiewicza reaolucjami zabierają głos tow. Ban- 
ko, jeko generalny mówca przeciw i tow, Wojcie- 
chowski — generalny mówca za; poczem rezolucją 
uchwalono je'tnogłośnie. ; 

Tow. Rumfeld referuje projekt statutu orgami- 


Rubin, Rumteld, Witek, 

Na tem zakończono Zjazd, który był wytmow- 
nym. dowodem pracy i walki towarzyszy naszych na 
Górnym Słąsku i l s 


_ 


w siedem stron świata — siedem dróg; 
a w ziemi gęśle samograj,  ;4 | 
nad niemi irashy kwitnie głóg. -.. 


U yielka puśłyuność tych rozstajów, 
imyieł płachty więsza dziki stra 
a siedem dróg, siedem ruezażów 


' Gdy ponad ziemią noc zielona 
tuli się w płachty gwiezdnych chust, 
wre bój na Ludzkość 

i'bucha klątwą z sinych ust. /. | 


Wynijdą kiedyś „kani* z łęgów 

z rozszerzonego świata stron 

i z siedmiorakich wi ? 
zórz siedmiu dzwon da jeden ton. 


Wynijdą „Imni“ z pól i domów 
aby rozstajność wszelką znieść 

i będą życie pić z atomów 

i będą lampy w mroku nieść. 
Narody przyjdą na rozstaje, 
podepozą, zmiażdżą krwawy głóg, 


dobędą gęśle samograje... 
Zakończą waśń: Szatan i Bóg. 
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namana 
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Ponos złónakiizowaa. 
2 AR 
Z każdym dniem napływa do Warszawy 
coraz większy zastęp  zdemobłizowanych żoł- 


si ies jek tym 
GR © maki więc edate ZO) 
li się na szyj żolnierzą, czynili tysiące obietnie 
w. obawie o wkisną skórę į mienie, dy, 
Sejm uchwałił ziemię dia obrońców Oj- 
czyamy, otrzymali już „ziemię“... ei, 00 padli 
polu chwały, otrzymują i dzisiaj „ziemię“ 
oo od chorób i starych ran, z głodu umierają. 
Żołnierz spełnił swój obowiązek do koń- 
ca, czarnemi rękami od młotą i pługa została 
uratowana Polską od nowego najazdu, 7 
I z chwilą zakończenia wojny, rośnie tłum 
bezrobotnych, tłum obdarty i wygłodzony, któ. 
ry snuje się po różnych urzędach w poszuki- 
waniu pracy czy zasiłków dla swych rodzinę 
przyznanych przez Rząd, a dotąd wielu rodzis 
uom nie wypłacanych. SAM 
| Wydział opieki nad żokiieimem Robotni- 
czego Komitetu Obrony Na i, pojmi- 
ie zorgani- 


komisji. Wydział Opieki, nie mając z kim trak- ih 
tować w sprawie zdemobilizowanych, jest beg- 
radny, a potrzeby z każdym dniem wzrastają 
i nędza się szerzy i ntezadowołenie przybiera 
coraz większe rozmiary, awa 
Kilkaset obiadów, które wydaje codzien- 
nie Wydgial Opieki, nie może zaspołrość potrzeb 
ilku tysięcy zdemoblizowanych, którzy są bez 
pracy'i środków do życia. Rozszerzyć akefi por 
mocy wydział nie jest w stanie z braku fundu- 
Szów 


; R, 
Z 2000 zaregestrowanych, Wydział załed- 
wie dla 500 znalazł pracę, olbrzymia większość 
bezrobotnych to niewykwałifikowani robotnicy 
i znaczna liczba wykalejonej młodzieży, która 
była powołana do służby w armiach zaborczych 


nizować należycie akcję pomocy  mietyliko 
Warszawie, lecz i na prowincji. z 

Zdemobilizowani żołnierze żądają przede- 
wszystkiem pracy i pracę muszą dostać, 
\ Najwyższy czas, aby społeczeństwo ofrzą: 
sło się z wywczasów powojennych i pomyślało 
o tych, którzy krwią swoją uratowali 1 

Okbrzymie szmaty Ziemi polskiej leżą 
giem — na roli znaleźć może pracę wiele y 
cy żułnierzy, zależy to od energji i dobrej wo 


o Ads i 
Aokotnicy popiarajse 
swoje pisma ie: 
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Zhi blizka i z daleka. 


Nad świeżą mogiłą. 


d | Znałem doktorkę Manje Ratyńską od lat 
_ dawnych, ed ląt być może 80-tu. Była podówczas 
„młodziutką dzieweżyną, Zmałem ją w Zurychu, 
- gdy Pon już partyjniozką. Znałem ją na grun- 

$ čo Warszawy, w obozie najnowszym, niepod- 

ległego bytu narodowego. Widzialem ją pized 

__ kilku zaledwie miesiącami, gdy pełniła już 

È _ slużbę ma froncie sanitarnym. Była to wciąż ta 

| sama salachetna Marynika. Mówiłem jej przy pe- 

- wanej Okkszji, że mi zawsze przypomina Madxię 

E z powieści Bólesiawa Prusa: Rumieniła się 
_ glęboko, uważała bowiem Madzię za ideał po- 

Ę: święcenią, Namoa była Madzią, ale po- 

- wówaanie moje nie było tylko grzecznością. Ma- 

nika była Madzią i gdybym nie znał histocji 

ancypamiek* przypuszczałbym, że Prus, 
eń historję swojej Madzi, zapatnzony był na 


Była to osoba, którą wszystko brała ma se- 
socjalizm, niepodległość, nas wszyśtłsich, 
_ nasze słowa, riasze przysięgi. Gdy stała się 
czlonkiem organizacji naszej, dała się socja- 

calą duszą, całem sercem. Były to śluby 


83 
A 


zakonne, które odgradzują dwa różne ołaresy!, 


RZ życia. Socjalizm stał się dla niej jakiemś słoń- 
cem, kulą słoneczną, która wstąpiła w nią i 
3 prześwielliła całą jej duchową i moralną za-. 
Saptari Każdy socjalista był jej świętym. Był 
wielkim człowiekiem, Był najlepszym obywa- 
- telem, wzorem uczciwości, Spotykały ją w tym 
wizględzie różne rozczafowanią. Bywali też to- 
warzysze, którzy skańżyli się, że Marynka jest 
trudna, że jest wymagńjąca. Byli to ci, których 
przerażało, że ona wszystko bierze ma serio... 
ska, Ona, istotnie, brała nietylko ich samych 
ma serjo, ale i obowiązki swoje. Jako partyj- 
niczka, jako lekam - obywatel, jałko siostra - 
człowiek nie znała granie w poświęceniu. Zna- 
cie ową przepiękną łerikę z „Póematów mw 
prozie“ Iwana Tungienewa, na której mi- 
 strzowskie pióro wielkiego pisarza” kreśh ob- 


z x 
niówi: pójdę, nie mogę, pójdę. 
EAP 


3 pronat a tai kiś głos mi | aiebiadzki mióruje o late: 
S ta! świętal I święlaf” KS) 
Z tego typu tylko o i jati VERRE 


em Samarytanka. Ale była i o- 
Nie było fej wcale obojętnem, w 


i żyje warunikach į jak bliźni jej spełniąr 
| ją obowiązki, ; 


; Nie mogła tej posady zdobyć. 

i8 mi o przejściach, związanych że 

się o nią, Plakala. Czy my jesteśmy w siedem- 

M: wieku? — pytała, stukając ręką o stół 

iedziała mi wtedy wiele ciekawych rzeczy! 

amiąch, viwiązanych z życiem pte 

T blamem niepodległej Ojtryzny, I 

Spee kiedy była młodsza, że 
czyzna będzie socjatistywzna í 


i di piodinii--i adi. 


aura tegorocznym świętom. 
ilja i Boże Narodzenie, jak Nowy 
616 upłynęły wśród deszczu, Eoy 
E ay, które panowanie swe rozpostarły nad 
całą środkową | zachodnią Ftmopą. 
> Jesli nie brać w rachubę wojny angielsko- 


sparad to Europa, a z nią wraz i Polska, 
szeregu lat miała pierwsze święta Bożego 
` Narodzenia, nie zakłócone ani działaniami wo- 
S ani wsirząśnieniami wewnęirzmemi. 
waipliwie, że w dużej ku temu mierze 
czyniła się właśnie niepogoda. Jest bo- 
A w rzeczą niejednokrotnie stwierdzoną, że 
mie tak bardzo nie wstrzymuje masy od ener- 
gieznych wystąpień, jak: niepogoda. Najwymo- 
wniejsze argumenty reakcji, najżarliwsza wy- 
wa duchowieństwa, zmierzająca do uspoko- 
genia wzburzonych tłumów, całe arsenały broni 
w rękach kontrrewolucji — nic nie zdoła w 

e io stopniu ostudzić Pa głowy rewolu- 
Ę ea co dęszez, ciurk ciem do się za 


asy! Rewolucji Francuskiej żyrondy: 

- sta Pethiou „do swych przyjaciół politycznych, 
i i zamykając okno, kiedy ci ostatni 
= się napadu ze strony montagiar- 


-A miał oli W kaloszach i pod osto- 
mą parasola nietylko Bastylji zdobywać lub ba- 
kady budować nie sposób, ale nieporęcznie 
: rran spokojnie manifestować na ulicach. 
27 Jupiter pluvius, jak zresztą każdy autokra- 
= nie jest qgrzymierzeńcem rewolucji. 


o mic u umysłu była Marja Ratyńska. Była 
przedewszystki 


„ROBOTNIK“, niedziela, 9 stycznia 1921 róku. 


sobie innej, Nie szczędziła w tej rozmowie ni- 
kogo. Głęboko przeżyła rozczarowanie na 
punkcie wielu towawzyszy. Znałą ich w Zury- 
äi. Jakżę pięknie mówili! I oną piła miód ich 
wyrazów. Wńisgrzyła, że te wyrazy pływą z cene- 
stezyjnych głębin ich serca, Że eni naprawdę 
kochają robotników, sprawę, socjalizm, że otia- 
ra fest ich kochanką. onała się, że Omi 
kochają, przedewszystkiem siebie samych, swo- 
Je wielkie i małe sprawy, że lubią dobrze 
zjeść, dobrze wypić, że zabiegają kolo bogatych 


ożeanków. Przestąwałą odpowiadać na ich u- 


kłony. „Ach Marynka! — przedzzeźniała jed- 
nego z tych miezliczonych dzisiaj pół-renega- 
łów= ta wariatka! ona mą wciąż dziewiętnia- 
ście lat!“ Prnzedrzeźnieła, ale ten grymas po- 
przedzony bywał przez wielokrotnie ponawia- 
„ny płacz nad człowiokiem, który mógł być a- 
boi i cofnął się między oswojone zwiemę- 


Spotkałem ją po raz ostatńi na jestemi i 
wtedy długo mówiła o kolegach swoich ze 
śllużby sanitamej, o szpitalu polskim, o cham- 
stwie, niedołęstwie, nieuctwie, złej woli tych, 
“od których była zależna, 'Ona za nich pracowa- 
ła. Nie mogła podołać pracy. Takich jak ona 
nie brakowało, tylko byli rowproszeni. Nie mo- 

ge „owtómyć tutaj, oo mówiła o kolegach z mi- 
nisteriów, od których hierarchicznie zależała. 
I tak jui, pomawiają nas o złą wolę w etoswn- 
"ku do ministra zdrowia i do jego nieprzeliczo- 
„ nych pomocników! Marynka była bezwzględ 
ną, bez litości, stawiata kropki nad i, stawała 
a wymowna "jak św. Jan Złotousty, gdy wy* 

kldinała piekło, w którom wraz z tylu innymi 
„diwtga i jaramo męczeństwa aż do chwili, kle: 
dy log jego brzemieniem ugięła się, złamała t 


gy 74 piękna gwiazda ma firmamencie 
naszego małego życia i naszego wielkiego 
wspomnienia. Nie wiedziała sama, jakiem 
świeciła światłem, jaką była artysfką czynu, 
ita ludziom dać t: ile = jeng pizez sa- 
mò sty ę a nimi: tyle od wiało czy» 
Sad, hida senca. z biblijny etery po- 
Wiem tds którym Bóg do człowieka prze- 


a pola E 
by wszystkie jej space gara 
by się strżaznie i ponuro wewnątrz 
nas i nasęwnątrz nas, Utrwalmy jej pamięć 

etlahą! Niechaj ci, 00 po nas jda — dor 
wiedeg si Ma Tel po © ko zgi 
nęła. Jej uczynki były jej widia, a naszym by- 
ły chlebem, Nasza w nią wiara, nasza za nią 


NEC o tem, towarzyszą a piwyja- | 
z j Henryk Bezmasii, 


Do prezesa Komitetu powrotowego we Władywo- 
ntoka, iniyniera Leopolda Sobańskiegó, 
My, Polacy, powracający do Polski na trans- 
poscie „Brańdenbuźg”, opiece i kierownictwu 
oddani  mazpórządzeniem we 


Jeśli tedy ówięta miały w Europie naógół 
przebieg spokojny, mamy to do zawdzięczenia 
raczej niepogodzie, niż zadowoleniu ludów z 
istniejącego stamu rzeczy. Jakie bowiem zado- 
wolenie powojenne panuje wśród ludów Buró- 
Pn o tem najdobitniej świadczą rómwchy i ma- 

urzenia, tudzież masowe strajld, wstraąsająco 
podwoi gmachów poz” Angiji, | 
Włoch, Niemiec, Czech i t, d. 

Względnie najspokojniej jest u'nag, w Pol- 
868, CO, jeśli wierzyć zapewnieniom pewnego 
dziennika, przyglądającego się i badającego 
potrzeby ludu a owa 


pierwszego 
ia Reg iejszej ulicy stolicy, fwzypisać 
u has powszechnie dobro- 


ście. Mało kto u nas zastana- 


pod a który nie śmie zipiłocyć, że jest, 
również majętnym człowiekiem. Może powie- 
dzenie to brzmi nieco Gorodókeelnik, ale nie- 
maiej jest to. czy wisłą prawdą, Że, dzięki mą- 


mł 
apta wilasną parę basńószy 02 
EEE ý 
dą poź, tof to jaś udegoaj 
Sek pataia „ati bach 
BIE ca, wiano darig, Bożek 
i Krezusówl 5 


w ten AR będziemy rożumować, 
należy łn m dżiennikatzowi przyznać 


pięknym. 
konsula 
ości, 
warunkach, ty- 
maso- 


niem do poniżąjących zajęć; Pańskie wystąpie- 


nią nawet w najbłahszych sprawach były za” - 


wszę nacechowane wyjątkowym absołutyzmem 
i nietaktem, Swemi wystąpiemiami Pan nara 
wszystkim gabruł i tak dla nas ciężką podróż i 
na cale życie wyrył nam w pamięci pańską spo- 
łeczną działawiość na statku, 

Ponieważ uważamy, iż stosując swoją me- 
tode postępowania W życiu społecznem lub 
państwowem w Polsce, Pan, różnieniem klas, 
drażnieniem i uciskiem mas, mógłby przynieść 
nieobliczalne ezkody społeczeństwu  połskie- 
miu, postanowiliśmy za pośrednictwem prasy 
poinformować o pańskiem moralnem obliczu 
społeczeństwo polskie. 

Następuje 178 178 podpisów. 

UST say 


Dia arystokratów 
pieniadze w skarbie sal 


We wczorajszym N-rze „Rebotnika* zada- 
liśmy pytanie, czy to prawda, że Ministerjum 
spraw nicznych wystarało się w Minister- 
jum skarbu o pożyczkę dia p. Sobańskiego 
(posła polskiego w. Brukseli) w kwocie 30 mil- 
jonów marek. * 

pracownik „Przeglądu Wieczornego” 
zwrócił stę celem aprawdzęnia tej wiadomości 
do b. mihistra skarbu, p. WŁ Grabskiego. Oka- 
zało się, że wiadomość jest prawdziwą. P. 
Grabsłti pzyznał, że „pożyczył* p. Sobańskie- 
mu 7 tysięcy funtów szterlingów. 

Jest to rzecz niesłycLaną — jest to objaw 
wstrętnej korupcji i rozporządzania się pie- 
niędzmi skąnhowemi dla celów. osobistych ary- 


| stokracji pólskiej. 


> 


„obluda, jeże 


Kto dał p. Crabskiemu prawo „pożycza- 
nja“ mil onowych stm skarbowych zrujnowa- 
mym arystokratom? 

Troska p. Grabskich o skarb państwa jest 


kach do takich celów służy. 

Podkreślić tu jeszcze należy, że p. Bobań- 
skiem pożytzone pieniądze w wałucie angtel- 
skiej, Nasz Rząd ci się skanży, że nie roz- 
, porżądza obcemi walutami. Ale na zasilenie 


jdzię. 
Wastoby się od p. W. Grabekiago dowiedzieć, 
ile to jeszcze takich tranzakcyj zawanł i ile 


ęską poet da kę day palio 
etu 
|| WACŁAW WOLSKI. | 


Sęp ianych. działaczy paryskiego 
- Leyklu „Wyloty na Marzenie”, 


Czar marzenia, 


ł 


Śnią m; Bri ay ia Pc ad ycia ori 
nzeniejn... i cżajne loczki, rózsypane wokół ou- 
dnej, owalnej, latówtej twarzyczki t 
agtn ry sa a e 
ný białą tirankę.. i ciemna 
głęb inibszkini, falo tio wdzięcznego, ` 
wego siawiska,, i stare, zielone platany, ro- 
anabo pód włtnem i rzucające cień na 


— sa A aAa bolt [o mm Popii: 
gaa Spore Aa 16 

godność pana? Ja jestem Józia, 
aia Mancini...) 


słuszność i zgodzić się z tem, że w Polsce pa- 
dujo „dobrobyt“, dodajmy od siebie — dobro- 
nigdżie w Butofie nie notowehy, z wyjąt- 
Kieta Rosji app Sin! pod tym waglę. 

wstydem przyzna 
kSowiaśtie) „dóbrobyt* 


LE 


mer" sięguął do kieszeni od Kamizeik: 
Ciągnąwszy najpozpoliiszy gwóźdź żelazny, po- 
każał go obemym, dodając: 

— Oto mój niiljon. W Rosji gwóźdź ten 
ceni się ua miljon sowieckich rubli. 

Nie ręcząc za wiarogodność powyższego 
opowiadania, mamy pewae obawy, że przy go- 
spodarce naszych kierowników finansowych, 
nie chtących,.czy nić umiejących zdobyć się ua 
radykalne sposoby leczenia naszego niedoma- 
gania finansowego, wskyscy w. bardzo krótkim 
enasie przeistocwymy się w „miljonerów , o 
czywiście... gwośdziowych. 

A gdy to eię stanie, pan , minister, ze 
PA czasią piastować będzie tek 

sów, w pocmciu spełniotego ode Mpm złoży 


wizacji, sisładając tekę z zapownieńiem, że 
i | ma jaż zapewnioą żywność, która już 


ludność, świadczą ostatnie 


T ohodowi.. 


li ten nieszczęsny skarb w ich rę- 


rezygnację. 
Jak to uczyni? p. Śtipiński, minister apro- 


Jak bardzo dbał p. Śliwiński o głodującą | 
RY ył ośći pism o 


t ; Kr. 8 


E 


Zachwyt dusi mnie popnostu.. Przysłoni» 
łem oczy dłonią... 

— Niech mi pani nie mówi, jak się pani 
nazywa., Dość mi tego, że pani żyjo, oddycha, 
i śmieje się do mnie, jak uosobione szczęście, 
w tym eudhym, wiloszim poranku.. Chwili tej 
naszego, tak przypadkowego spotkania i po- 
zmamia się, nie zapamnę nigdy w żŻyciu., I0 
sono Polacco, forestiere.. (Jestem Polakiem, 


cudzoziemcem). 
— ©erto!... SI vede, che Lef non é Tiatia: 
nol.. (Rozumie się!... Po odrazu widać, że pan 


nie jest Włochem). . 
I tutaj „cichy śmieszek Bajkd-signoriny, 


| prawie jeszcze podlodka... 


Od godżiny rozmawiamy już ze sobą... Ja 


«| stoję na ulicy, pod oknem... Wietrzyk qłórusza - 


łagodnie gałęzie platanów.:. Ma się już ku za- 
Na ciemnem tle otwartego okna 
śmieje się do mnie owalna, wozić czegoś zą- 


„| myślona twarzy ozka dzieweczęcia 


Bląkając się bez velu po Alesszndcji, mie: 
ście, w którem nie miałem zamiaru być nigdy 
w życiu, do którego przyszedłem ze stacji, sę 
mając mie lepszego do roboty, wskutek 
przewidzianego, dłuższego postoju p 
(jechalem direttem — pośpiesznym EP Aaroin 
— z Medj do Genui), błązając się tedy 
beż celu, 
nieznaną ulicę nieznanego mi miasta, i, uj: 
rzawszy tę cudną główkę, błyskającą fhjoNiah 
mi ocząt, zabrzymałem się pod oknem i zaczą 
łem rozmawiać z signoriną... 

Mama poszło do kościoła na nieszpory, 
ale wróci niezadługo.. Może signór Polaco 
ym pociągiem... A 

Tak tu unas cndniet... V 
mente, signore! Restal, (Naprawdę, paniet., 
Zostań ...), 


— Nie, muszę już iść ma stacjęt.. Mój po 
ciąg odchodzi za pół godziny l. 

Uchylam kapelusza... 

& Addio, cara signorina „ Per semprelm 


pojedzie następny 
jest tak pięknat... 


. (Żegnaj, droga panienkol.. Nazawszel.) 


Śmiejemy się oboje z mojego ainiiścj ur 


gestu, jaki zrobiłem drugą ręką... 

— Per sempre!., Per eternitat., Adot, 
Addio!. (Nazawszel, na wiekil, Żeguajią 
Żegnaj!..). | 


.„.Gdy szedłem w przedwieczornym chlod- 
ku ma sią po twarzy płynęły mi dziymie 
słodkie, kojące łzy... sodę 


Kronika polityczna. 


Data wyjazdu  Naczelnfita Państwa 


| Francji nie jest jeszcze ustalona. Wezoraj w bz 


łach rządowych mówiono, ża Naczelnik Pań- 


stwa wyjechać ma dopiero po odbycia się Rady 
ambasadorów czyli po 20-ym b. m. 


pobytu Na- 


Z Paryża telegmatują: pwn 


Program 

celnika Państwa w stolicy Franej: 
zarysie. ©0 

R. = Ji kw: ask rady ni 
tem a 4 9 sy prezydówem 


miężtów ' Oraz £ 
papm a 


Złożenie wieńca na grobio 
żołnierza pod Łukiem Śoiyciętiwa 
Polski, 


widmie głodu, które z łaski p. Śliwińskiego la» 
da dnia zapuka do biam stólicy, do bram tej, 
najlepiej pono zs: 


ag 


calym 
e Ar bea m mena a PE 


W wagonie cesarz wiit stę wę rożmówę s 

Plien obok pasażerem. 
— nora pański ziwódł — 
CeSATZ W rozmowy i 
— Jestem szewcein. 


Ap 


em tutaj, jak we śnie, na tę ' 


NE 


Nr. 8. 


wej, która niweczy korzyści, jakie wynikają z 


Dwa galowe przedstawienia w Komedji 
Francuskie; i Operze. 

Wielki obiad u prezydenta Milleranda, 
„ Wielkie przyjęcie dla prezydenta Mille- 
Tanda i osób ze świata politycznego i dyplo- 
Matycznego, urządzone przez Naczelnika Pań- 
Siwa w hotelu „Orillon“, gdzię mieszkać bę- 
dzie Marszałek Piłsudski, 
"+ Zwiedzenie najważniejszych pól bitew w 
towarzystwie marszałka Focha, gen. Weygand 
i innych wybitnych przedstawicieli armji fran- 
ouskiej. Przyjęcie w poselstwie polskiem 
przedstawicieli koloni; polskiej w Paryżu. 

. Zwiedzanie pałacu i parku w Wersalu. 

Marszałek Piłsudski ma odbyć konferen- 
ję z prezydentem Rzeczypospolitej trancus- 
kiej i prezydentem rady ministrów nazajutrz 
po swem przybyciu. Ministrowie, którzy to 
'warzyszyć będą marszałkowi Piłsudskiemu, 
odbywać mają narady z odnośnymi ministra” 
mi francuskimi przez cały czas pobytu w Par 
ryżu. Pobyt ma trwać 4 dni. (E, E). 

+ 


$ $ 
W poniedziałek wyjeżdża na tydzień — 
10 dni do Paryża poseł tow. Niedziałkowski. 
Tow. Niedziałkówski konferować będzie z so- 
ejalistami francuskimi i rosyjskimi w sprawie 
polityki pokojowej, oraz Międzynarodówki. 
4 R 


z Wczoraj przyszła "wiadotność © Rygi, że 
į będzie podpisany zapewne około 15-go 


Do Rygi wylechał szef sekcji w prezydjum 
Rady miuistrów, p. Lechowiaz, który obejmie 
przewodnictwo komisji prawniczej | ji 
pokojowej, 


Żydowski „Momot? pisze, że otrzymał 

macje“ o wspólnam posiedzeniu ©, K, W. 

dt komisji parlamentarnej P. P, S. „Informacje“ 
te powtórzyły niektóre dzienniki polskie, 

Otóż oświadczamy, że „informacje" „Mo- 
mentu“ są zełgane od paczątku do końca, 


+ 
Polskie konsulaty we Francji. 

, Z Paryża telegrałują: Konsulat polski w 
Nice; otrzyma upoważnienie na rozciągnięcie 
swej działainości i na księstwo Monaco. Na 
czele tego konsulatu stoi konsul honorowy. 
we i będzie utworzonych wkrótce parę 
innych koasulaiów polskich z sety bor 
morowymi, ja kg kierownikam: Je onsu- 
łat polskie będzie w Bordeaux. (E. E.). 


_ Oby te konsulaty przyniosły jakikolwiek 
pożytek! Czyż tej całej parady nie mamy 
zbyt wiele? Mianowanie konsulem generalnym 
Ww Paryżu p. Chełmickiego, czyż nie jest dowo- 
dem, że trudno nam mieć zaufanie do tych 

wszystkich nowych nominacji? Na cóż potrzeb- 
my jest ten mowy, obciążający budżet rządowy 
wydatek? Czy dotychczasowy konsul handlowy 
Lasocki nie podoła włożonemu nań gada- 
miu? Czyż ludziom pracy potrzebni .ą do po 
Rad) ludzie niepotrzebuej „parady“? (Przyp. 


LJ 
sw 
. (Komisja aprowizacyjna polsko - gdańska 
Ńczyła pracę, zawierając prowizoryczną u- 
Mowę, W przyszłym miesiącu rokowania zo 
Stana nawiązane ponownie, celem podpisania 
ostatecznego traktatu. 
PA 
s W Warszawie bawi komisarz Ligi Naro- 
dów w Gdańsku, p. Attolico. P. Attolico konie 
Tował wczoraj z min. Sapiehą. Dziś naradzać 
- ię będzie z prez. Wilosem. 
> 


Przedawać“ przedsiębiorstwa państwowe kapi- 
Hiz talistom ican] pierwszy ogień 

idzie odbenzyniarnia państwowa w Drohoby- 
| czu, którą ma się wydzierżawić na lat 30 spół- 
«e holendersko - angielskiej, 


kR 
Nominacja gen. Norwida - Neugebauera. 
„Monitor Polski“ oglosił nominację gen. 
_ por. M. Norwida - Neugebawera na prezesa 
Międzyminisierjalnego Komitetu do spraw de- 
mobilizacji, podpisaną przez prez. Witosą du. 
Bi grudnia. 5 


LJ 
xę 
Poset polski w Bruksefi — poslem w Łuksem. 
burgu. 

Z Brukseli telegratują: Poseł polski w 
Brukseli, p. Władysław Sobański, będzie 
wkrótce akredytowany również jako minister 
pełnomocny i poseł nadzwyczajny Przy rzą- 
<zię księstwa Luksemburgu. P. Sobański wrę- 
«zy swe listy uwierżytelniające wielkiej księż- 
mie Luksemburgu w potzątkach lutego. (E.E). 

* 


* 2 

Rada ministrów na posiedzeniu dn. 8 b, 
m. Gbradowala nad sprawą uposażenia funkcjo. 
| mecjuszy państwowych. Po obszernej &yssusj! 
| powzięto uchwałę, aby podwyższyć mnożnik 
«iwożyźniany, począwszy od 1 stycznia 1921 ©. 

— dla pierwsżej kategocji miejscowości do 400. 
Ministrowi skarbu zalecono opracotyanie SZCże- 
"  gółowó wniosku w sprawie pa ini 
| podwyższenia mnoźnika dla innych mie- 
amer Rada, ministrów obradowała nadto 

f nad sprawą zwalczania drożyzny i zbytku i wy- 
| lłoniłą komisję cclem opracowania i przedło- 
| żenia odpowiednich wniosków, Komisja ta ma 
| również przygotować pnojakty zarządzeń, ma- 
- jących ua celu powstrzymanie lichwy towaro 


BR; 


»odrwyższenią wynagrodzenia funkcjonariuszy 
państwowych. (P. A. T.). 
* 


sz 
Duńska komisją dla reorganizacji mini- 
sierjum spraw zagranicznych przedstawi Rigs- 
dagowi projekt utworzenia urzędu radcy lega- 
cyjnego przy poselstwie duńskiem w Warsza- 
wie. Obejmie on agendy konsulanie na Pol- 
skę. (B. E). 


+ 
Pan prezydent ministrów otrzymał następującą 


Widziałem Waszą piękną Polskę i dziękuję Pa- 
mu, że dał mi Pan możność poznaciia jej, Wierzę w 
jasną jej przyszłość i jestem przekonany, że pozo- 
staniesz Pan do końca tak godnym wodzem pracu- 
"ej i samoreądzacej się ludowej Polski, Zechciej 
przytem przyjąć, Panie Prezydencie, naserdeczniej- 
sze me życzenia z powodu Nowego Roku, szczęść 
Boże i do widzenia. 
Aleksander Sfambuliński, 
, Prezydent bu'garskiej Rady ministrów, 
Oprócz tego nadesłał p. Stambuliński depeszę z 
pozdrowieniem dla armji polskiej na ręce ministra 
Sosnkowskiego, 


K. 

Duia 5 b. m, odbyła się w tzeskim Cieszynie 
pierwsza konferencja czesko - polskiej: komisji ad- 
ministracyjnej dla Śląska Cieszyńskiego i obszarów 
Spisza i Orawy. Zadaniem tej komisji jest wprowa- 
dzenie w Życie czesko - polskiej umowy, podpisanej 
w Paryżu, tudaioż umowy praskiej z dnia 20 listor 
pada 1020 r. Po obradach uchwalona, Że siedzibą 
komisii będzie Cieszyg, Obrady odbywać się będą 
w czeskim i polskim Cieszynie, na Spiszu i Orawie 
utworzone będą sądy komisji które same wybiorą 
dla siebie siedzibę. Komisja zwróiia się do wszyst- 


kich urzędów czeskich i polskich z wezwaniem, aby | tek it, p, aby 


przygotowano dla komisji materjał potrzebny dla. 
przeprowadzenia czesko = 


| „ROBOTNIK“, niedziela, 9 stycznia 1921 roku. 


Z prowiacii. 
X LJ 
Suwałki, 
(Korespondencja wasna), ; 

W osłatnich czasach w Suwałkach kler miejsco" 
wy. roapoczą. sysiematyczną nagamkę na socjalistów. 
Powodów do wystąpień jest mnóstwo, lecz najg:ów- 

, niejszy to ten, że Klub Raduych PPS, prowadzi w 
Radzie Miejskiej politykę „antykatolicką”, Zauwae 
żyi to b, radny ks Ruklewicz, wysłany do Rady z 
ramienia bloku „bezpamtyjnego”. Księżulek ten, 


spodziewając się wieikich tryumfów w praby fa- 


dzieckiej, bardzo prędko się przekonał, że rachuby 
go zawiodły į doprowadziiy go do.. uloimienia się 
z Rady, 
Kamyk, o który się potkuą! by! niewiony, lecz 
dharaikterystyczny. W początku listopada r, b. Rada 
Miejska, rozpatrując sprawę, związaną z uroczysto- 
ścią Niepodieglości, na waiosek raduego Walerego 
Romana uchwaliła przemiaąnoweć pigs Aleksandra 
przy którym stoi kościół pod wezwaniem św. Alek- 


saudra (fundatorem kościoła byt car Aleksander ` 


I-szy) na plee Józefa Piisudskiego, Uchwaa zapa- 
di głosami Giu radnych PPS. i jednego z bloku 
begpaniyjnych, r. Dargiela. Bezpartyjni, w liczbie 
éch, z ks. Kukłewiczem na czele głosował. prze- 
cèw wnioskowi, zaś trzech rądmych wstrzymało się 
od głosowamia, Dyskusje, wbrew oczekiwaniu, w 
tej prawie by-y gorące, albowiem ks. Kukłewiea 
wszeikiemi środkami starał się wiaiosek obalić, Po 
przegłosowaniu rozpoczęła się istna orgja miejsco- 
wej koltunerji, z kłerem na czele, przeciw uchwala 
— fronda, a której dowiedzieliśmy słę, że dla tego 
obom niema nie świętego. Ani historja nazwy pla- 
ou, ani car-futidator nie dla nich nie mówi. Podkar- 
towali protesty, delegacje włościan, tercjarzy, dewo- 
nie dopuścić do spostpomowania pa- 
miątki po owrze, Widocznie tym panom pamięć o 


polskiej umowy, Meryto- | rqątach carskich bardzo się uśmiecha, Klub radnych 


rycznie rokowania komisji będą podjęte w najbliż- | PPS, przez nazwanie mianem Naczebiika placu, na 


szych dniach, (P. A. T.), 
a 
Ministerjum spraw wowaętrznych komunikuje, 


którym odbywają się uroczystości narodowe, z któ- 
rych najwspanialsza byla podczas pobytu Naczelni- 
ka, postanowił godnie pokryć piętno niewoli jakie 


iż nio mu nie jest wiadomo o zamiarze utworzenia | oiąży”o na nazwie placu. Koltuństwo miejscowe uży- 


przez Rząd Sekretarjatu do spraw żydowskich, któ- 
ra to wiadomość ukarała się w N-rze 8 „Momentu“ 
z dn. 4 stycznia r, b.i w N-rzę 4 „Naszego Kunjera” 
z dn, 4 stycznia r. b, (P, A. T.). 


PY OR PRZE CG EPA O OWCZE AET TA AA 
Chlaśnięcia. 


Jeszcze widmo Saskiego Ogrodu w rimie. 


„Może już jednak Was znudziły 

Moje zimowe „skotopaski**?,, *) 

Jest już czamá jednak naksztalt „pity“ 
W „Robie“ ten „wieczny* Ogród Saskil.., 
Liecz cóż ja, na to, ach, poradzę, 

żem się w damiejskim jego zwidzie 
Zakochat wprost, żem w jego władzę 
Wpadł, miby małe z Żabiej „żydzię”?., 


Ten zwrot liryczny... ta łza — „trusia”, 
Co mi zadrgałą tu w okławie, 

Są „na intenczę*, ach, „Pieńkusia*, 

Co, gladząc „brzuś”, po czarnej kawie, 
O „arjach* duby nam wciąż piecie, 
Które nieprędko ktoś, ach, „zaćmi”, 
Jakgdyby on i z Żabiej dziecię 
Nie byli wobec Tajni — braćmi. 


.„£.gnorowawszy „tajń lepszości* 
Aryjskich, czy semiekich wcieleń, 

Co „Pieńławiowi* bróździ „oości” **), 

W Saskich gazonów zimną zieleń 

Patrzę przeże łzy wspomnień, żalu 

Za tem „czemś* dwogiem, staroświeckiem, 
Co już spłynęło z czasu falą... 
, Za sobą jako małem dzieckiem.. 


Dziwną, zaiste tworzy zjawę 

Tem (w styczniu!) płat zieleni świeżej, 
Na który drzewa nagie, awe 

Niby na sprośny „szal* młodzieży, 
Patrzą w danie jskiej magów męcą, 
Co, znając całą grozę bytu, 

Ciemnych konarów łamią ręce 

Nad tym snem zimnym z malachituf., 


«Lecz czas wstać z ławki!.. Mimo chęci, 
Już się, ach, ze mnie „słowa Falat“ 
Na starość, bracie, nie „wyświęci*h., - 
Że „Saski Ogród miał z mgły chałat”, 
Napomknąlbym, gdybym przed „arją* — 
„Pieńkusiem”* nie miał, bracie, stracha, 
Który tak „ende-piórem* macha, 
Jakby endecką był „husarją'l..., 

i Wacław Wolski, 


*) Użyte w aaczeniu: idylle, sielanki, 

**) Avis au leciour (niech będzie wiadomem 
czytelnikowi), zwaszcza „Gospodzie poetów“, któ- 
rą „Pieńkuś* od pewnego czasu próbuje ujarzmić, 
„olśnić” (jak grzechotnik niewinnego golębia), 
przekabacić ua „aryjskość* (czytaj: ma endecką 
wiarę) czarem swej „ideologji*: 

; Coś mi szepcze w duszy, że moje skromne (ate 

niezłomne) poczucia braterstwa wszystkich ludzi, 
jest bardziej „aryjskiem* z ducha od „ciężkomą- 
drych“, ale tchnących nienawiścią rasową, „wta 
jemniczeń* „Pieńkusia”, (Przyp, autora), 


pn nn 


ło aktu tego do niecnych 
imię „Boga i Ojczyzny”, $ 


wb 7 
. W niedzielę 12 gruduia r, b. odbyło się w lo- 
pracującego, zwolane przez Suw, Okr. Kom. Rob. 
PPS, Cztery pumkty obejmował porządek dzienny; 


wystąpień, być może, w 


Rokowania pokojowe w Rydze, 


W. KOMISJI FINANSOWEJ. 


Ryga, 8 stycznia. 

(E. E.). Dnia 7 stycznia rano odbyło się 
posiedzenie komisji finansowej. Na porządku 
dzienaym posiedzenia slala sprawa funduszów 
emerylalnych. "Ze strony polskiej wysun'ęte 
żądanie zwrotu przez sowiety specjalnych fun- 
duszów emerytalnych nagromadzonych drogą 
właładów przez uizędników w kasach emery- 


talnych mega kred instytucji, up. kolei 
warszawsko - wiedeńskiej. Polska delegacja 
żąda zwrolu pewnej eżęści funduszu emeorytal. 
nego ogóino-pańsbwowego rosyjskiego, Fun- 
dusz ten w dawnem cesarstwie rosyjskiem sta- 
nowił zabezpieczenie wypłat emerytur wszyst- 
kim urzędnikom państwowym. 


Przed plebiscytem na Górnym Slasku. Ę 


ODRZUCENIE PROPOZY! NIEMIECKICH. 

yn, 8 stycznia. 

(E. E.). Według agencji Reutera gabinet 

angielski odrzucił propozycję niemiecką, do- 

magającą się wprowadzenia zmian w ustawie 
plebiscytowej ua Górnym Śląsku. 

DATA PLZBISOYTU. 

Bytom, 8 stycznia. 

(E. E.). Według agencji Reutera dala ple- 

biscytu została już ustalona. Zostanie ona 0- 

głoszoną przez przedstaw cieli państw sprzy- 

m erzonych na Górnym Śląsku, wówczas, kie- 

dy pracę przygotowawcze dla głosowania będą 

ukończone. 


ODSZKODOWANIA A PLEBISCYT GÓRNO- 
A ŚLĄSKI. 
Paryż, 8 stycznia. 
(P. A. T.). Reuter donosi z Londynu: 
Rząd angielski jest najzupelniej przekonany o 
tem, że przy najbliższem spotkaniu się koali. 
cyjnych prezydeniów ministrów dojdzie do zu- 
pełnego porozumienia w kwestjach obchodzą- 
cych rządy angielski i francuski, istnieje jed- 
nak mniemanie, żę konferencja bruksejska w, 
pracach swych nie posiąpi tak daleko, aby 
konierencja paryska mogia powziąć decydują- 
ce postanowienia. Plebiscyt górnośląski nie 
został odroczony, aczkolwiek kwestja głosowa- 
i hia emigrantów nie jest jeszcze wyjaśniona. 
Posiadane jakiejkolwiek części Górnego Ślą- 
ska będz.6 musiało z konieczności przypaść te- 
mu państwu, za któremi oświadczy się ogólna 
większość głosujących. Cała ta sprawa wyma- 
ga jeszcze ostatecznego uregulowania. Gdyby 


| 


1) Sprawozdanie Klubu Radnych PPS. z dziaalno | 
ści w Radzie. 2) Sprawa aprowizacyjna. 3) ko 
piebiscytu na Górnym Śląsku i 4) Sprawa Senatu, j) 
Podkreślić należy duet, jaki się odbył w toku 
rozpatrywania pierwszego punktu. Otóż na agromar 
dzemie przybył b, radny bs, Kukiewicz, który pr 
prosił o głos i zwrócił się do zebranych z rozozuide 
jącem zażaleniem, że pepesowcy którzy okryli się 
chwałą w walce o Niepodleg.ość, mająwśród siebie i 
pewnych członków, walczących z kościołem, wyr 
aam czego bylo przemianowanie placu, rzekomo ŚW. 
Aleksandra na miano osoby wieckiej. Po rzecz= 
wych wyjaśnieniach ob. W. Matulji i tow. W.. Ga- 
laja zgromadzenie nad tą sprawą przeszło do p” 
rządku dziennego, uważając dokonane przemiauo- ` 
wanie za akt dbywałełski i sprawiedliwy, Po wye 
jaśnieniu aprawy placu, tow, W. Gałaj zainterpeł> | 
wał kstędzą Kukłewicza w sprawie urządzocych W 
świątyniach s ambon ujeńdinina politycznych. Ke 
Bukiewicz polma? pigułkę i ma interpelację mie © 
odpowiedział, GAFA 
W śprawie aprowizacji uchwalono: ~. RZ, 
Aby wszelkie przydziay konty:gentu i imme 
przeznaczame przez Rząd dła miast były udzielane | 
miastu Suwałkom i aby ze względu na głód, panu 
jący w mieście, ariykuły abożowe, ściągane w P+ 
wiecie na kontyngent, pozostawione były w Suwał- 
kuch i przekazane władzom szumorządowym miej. 


miasta. (SR 
W sprawie Gómego Śląska uchwalono zwrócić 
się do CKW, PPS. i Zw, Pol. „Postów Socja!łstycar c 
mych z prośbę o akcję w tym kierusku, aby me p% 
wtórzyło się to, co już się stało z Śląskiem Cieszyń- = 
skip, Warmją i Mazurami, Braciom Ślązakom sa sh 
ich niengiętą walkę e swe prawa i dążenie do po” ~ 
łączenia się z Macierzy składamy cześć i braterskie- rog 
pozdrowienie, 7 PAE 
Uchwalono również gorący protest przeciwko 
próbom reałkoji narzucenia Polsce senatu i postano- Też 
wiono zwrócić się w imieniu proletarjatu suwak = 
skiego do OKW. PPS. t, Zw. Pol, Posłów Socjal 
stycznych z prośbą kategorycznego przeciwstawie- T 
nia się zekusom sejmowej reakcji, składając wsze 
ką odpowiedzialność ra następstwa na jej barki, 
W sprawie pos'ów suwalskich przyjęto nastę- 


szczyzny w okresie dwuletniego przebywania Wo 
Sejmie jest dla klasy pracującej wręcz szkodliwa, 
albowiem posłowie suwalscy działają wspólnie s 
najczarniejszą reekeję — pracę posłów piętnuję 
wyrażając im votum nieuiności, > ye A 


PR, 


Delegacja resyjska zgadza się na omówie- 
nie sprawy źwrotu specjainych funduszów © 
merytalnych, odmawia natomiast podziału fume 
duszu emeryialnego ogólmo - państwowego. 
Preedstawiciele Rosji sowieckiej twierdzą, że 
wkłady urzędników były potrąceniami z pensji 

za podatek 


y / 


mie nie istnieje. „ 


plebiscyt odbył się nawet w najbliższym czar 
sie, to i tak trzebaby czekać 8 miesiące, samm 
zostałby stwierdzony ostateczny wynik gło+ 
sowania. Z tego też powodu sądzą w Angi, | 
że kwestja odszkodowań nie da się załatwić | 
dedinitywnie na konferencji paryskiej. wach TB 
„Echo de Paris“ oświadcza, że j ZE 
depesza Reuiera jest niejasna, gdyż tj F 
kwestję górnośiąską ze sprawą odszkodowań oj 
Plebiscyt ma się odbyć w marcu, osiaieczne e: 
zaś cyiry odszkodowań niemieckich mają być o 
ustalone do 1-go maja n b. Jeżeli Anglja prze- E 
widuje 8 miesiące na Ryn! 0 l ror, a „A 
biscytu górnośląskiego, to ni isa 
aby sprawa odszkodowań mogła być załatwie są 
ug w wymienionym terminie. WE 
REFERAT © GGSPODARCZEM ZNACZENIU | 
GÓRNEGO ŚLĄSKA. NE: 
> Bruksela, 8 stycznia. - 
(P. A. T.). Naczelny redakior „Indepen © 
dance Belge", oraz kierownik instytutu Sol 
vey'a, Barnes zostali upoważnieni przez komie 
sję odszkodowań do Peha referatu 6 | 
korzyściach gospodarczych dla Górnego Ślą: 
ska, sięw z sorpren z Niemcami li 
Polską. ją oni też wyrazić swą opinję 0 
do kwestji odszkodowań Niemiee na wypadek | 
odłączenia Górnego Śląska od Niemiec. Refe- 
rat ten ma być przedłożony konierencji rzeczó* | 
znawców w Brukseli, 41009 
USUNIĘCIA POMNIKA WILEBIMA Ł 
Bytem, 8 stycznia. 

(E. E.). Rada miasta Tarnowice zarządzi- 


ła prace nad usunięciem pomniką Wilhelma I 


tego miasta. Jak wiadomo, w ostatnich dniach 
popełniono zamach na ten pomnik, ` 


SIŁY OKUPACYJNE NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


l i Bytom, 8 stycznia. 
; (E. E.). Podis trwania plebiseytu woj- 
ska Sea na Górnym Śląsku, oraz poli- 


AR PRZED WYBORAMI DO SEJMU wra? 
- GBA SKIEGO. 
Wilno, 8 SWĄ 

4 Œ. E.). Do akcji wyborczej przystępują u~ 

grupowania nasiępujące: 1) Zblokowane gru- 
py narodowe. Do bloku grup tych wchodzą: 
związek i zjednoczenie ludowo-narodowe, de- 
„mokracja chrześcijańska, klub narodowy i liga 
'Obotnicza. Związek bezpartyjnych występo- 
_. wać będzie wspólnie ze zblokowanemi grupa- 
" mł marodowemi w Wilnie i niektórych okrę- 
gach na prowincji. 

NB) Rady ludowe zorganizowane przez straż 
wą mają wolną rękę zawierania na miej- 
sou porozumień lub występowania na wybo- 
rach samodzielnie. 

__8) Stronnictwo- „Odrodzenie“ wystąpi w 
Wilnie z listą wspólną wraz z demokracja. Na 
_" prowincji „Odrodzenie“ występować będzie 
' prawdopodobnie samodzielnie. ` 

4) Polska Partija Socjalistyczna rozpoczęła 
v agitację przedwyborczą w Wilnie i niektórych 
zbliżonych do miasta okręgach - wyborczych. 
"P. P. S. występuje z własnemi listami, 

5) Sympatycy komunizmu zapowiadają u- 
dział w wyborach pod firmą związków zawo- 

ch. 


0 Ludność żydowska ujawnia coraz bar- 
_ dziej widoczną skłonność do wzięcia czynnego 
 mdziału w akcji wyborczej. Możliwe, że żydzi 
wystąpią solidarnie. Udział ich w wyborach 
pociągnie zą sobą prawdopodobnie Litwinów i 
Białorusinów, którzy dotąd zamierzali po- 
s Enone się od glosowania. 


Ean ZWOŁANIA SEJMU WILEN- 
SKIEGO. 


Wilno, 8 stycznia, 

Œ. E.). Termin zwołania sejmu wileń- 
ego prawdopodobnie ulegnie odroczeniu. 

Administracja Litwy Środkowej dopiero teraz 


NOTA CURZONA DO CZICZERINA, 


Londyn, 7 stycznia. 


-~ (PAT.). Lord Curzon wysłał do Cziczerina 
_ motę, w której powiada: „Rząd sowietów w 0- 
/ słainiej z pośród swych licznych zaczepnych 
_ mot, rozsyłanych po świecie w latwo zrozumia- 
A Te, intencji, powtarza zapewnienie, że odpo- 
EE é za pizewlekanie rokowań leży 
_ wyłącznie na rządzie Wielkiej Brytanji, Twier- 
dzenie to jest tak zupełnie niezgodne z rzeczy- 
ko wistością, że zdaje się być nieodzownem ode- 
Si _ przeć je“. W dalszym ciągu noty lord Curzon 
> jezd przegląd szeregu następujących po sobie 
Be trudności, jakie rząd angielski napoiykał po- 
PA  czynająe od chwili pierwszej decyzji, powzię- 
tej przez Radę Najwyższą w dniu 16 stycznia 
1e 1920 w sprawie wznowienia stosunków han- 
- dlowych z Rosją. Były wówczas wszelkie wi- 
doki na. szybkie i pomyślne zakończenie spra- 
wy, gdy oto rząd sowietów wyznączył, jako 


wa, którego osoba była nie do przyjęcia dla 
 rżądu Wielkiej Brytanji wobec poprzedniej je- 
go działalności w tym kraju. Niemniej przeto 
rząd angielski wysłał specjalną delegację do 
Kopenhagi, gdzie osiągnięty zosiał pewien 
modus vivendi z Litwinowem. Potem nastąpi- 
rokowania z Krasinem, które doprowadziły 

w wysłania przez rząd angielski w dniu 18 
czerwca noty, zawierającej warunki układu 
handlowego. Przyjącie tych warunków przez 
rząd sowietów w dniu 7 lipca mogłoby dopro- 
__ wadzić do bardzo rychłego załatwienia całej 
_' sprawy, gdyby nie to, że epizod wojny polsko- 
rosyjskiej uczynił narazie niemożliwem wzno- 
wienie rókowań pokojowych. Gdy tylko rząd 
wietów zgodził się na rozejm z Polską, rząd 
angielski natychmiast oddał do dyspozycji ro- 
syjskiej delegacji handlowej. okręt wojenny 
„dla ponownego jej przybycia do Londynu. W 
swem pragnieniu przyjaznego porozumienia z 
madem sowielów w zakresie nawet jeszcze 
szerszym, rząd Wielkiej Brytanji nietylko przy- 
jał u siebie Kamieniewa, ale nawet zapropo- 
mował, aby był on zaopatrzony w pełnomoe- 
nictwa do rokowań w przedmiocie preliminar- 
jów, „dotyczących konierencji pokojowej. Ka- 
 mieniew jednakże więcej interesował się spra- 
paka pr" polityki Wielkiej Brytanji, 
sprawą stosunków rosyjsko - angiel- 

skich; ponadto wprowadził on brutalnie w 
AUY premjera angielskiego co do sowieckich 
aktów pokojowych, postawionych Polsce. 
ie postępowanie Kamieniewa musiało się 
kończyć jego odwołan 'eimn, pociągając za sobą 
„dalszej konsekwencji zawieszenie rokowań. 
rzerwa ta długo trwala, przyczem należy ia 


_ swego głównego delegata do rokowań Litwino= ` 


“ROBOTNIK”, niedziela, 9 stycznia 1921 roku, 


cja zostaną zwiększone. Oczekiwane jest przy- 
bycie nowych oddziałów. Trzy mocarstwa 
sprzymierzone gwarantują bezpieczeństwo. i 
swobodę wypowiedzenia się podczaś plebiscy- 
tu na Górnym H Ay. 


m nn NRA 


- Sprawa Wileńszczyzny. 


ap do objęcia części powiatu gro- 
dzieńskiego, lidzkiego i bracławskiego. Wy- 
bory w tych powiatach wobec spóźnionego po- 
stępowania wyborczego będą mogły odbyć się 
nie wcześniej niż w końcu lutego lub w pierw- 
Ńszych dniach marca. Sejm zwołany będzie 
niezwłocznie po zakończeniu wyborów na ca- 
lem terytorjum Litwy Środkowej. 

KOMISJA KONTROLUJĄCA LIGI NA WI- 

_ LEŃSZCZYZNIE. 


4 Wilno, 8 stycznia. 


(E. EJ. Komisja kontrolująca. z ramienia 
Ligi Narodów w drodze powrotnej z Kowna 
wyjechała w stronę Oran na linji Wilno—Gro- 
dno. (Komisja ma usunąć wojska litewskie ze 
stacji Olkienniki, która, stosownie do umowy 
rozejnowej polsko - litewskiej znajduje się w 
pasie neutralnym i bezprawnie zajęta została 
przez wojska Litwy kowieńskiej. 

REDUKCJA ARMJI GEN. ŻELIGOWSKIEGO. 
eż: 18 Wilno, 8 stycznia. 
* (E. E.J. Generał Żeligowski wydał zarzą- 
dzenie wstrzymujące dalszy pobór rekruta do 
anmji Litwy Środkowej. Sztab obrony Litwy 
Środkowej przesłał odnośpe zawiadomienie 
delegatowi rządu polskiego Raczkiewiczowi, 
dla zakłomunikowania go Lidze Narodów. 

Liczba wojsk Litwy Środkowej zmniejsza 
się stale wskutek przeprowadzanych demobili- 
zaoji. | 

LIKWIDACJA DEPARTAMENTU SPRAW 
ZAGRANICZNYCH LITWY ŚRODKOWEJ. 


f Wilno, 8 stycznia. 
(E. E.). Dyrektor departamentu zagrani- 
cznego tymczasowej komisji rządzącej Litwy 
Środkowej, p. Jerzy Iwanowski, zamierza zło- 
żyć komisji rządzącej wniosek 0 skasowaniu 
departamentu spraw zagranicznych wobec R: 
celowości dalszego jego istnienia. 


ija a Rosja. 


przypisać prawie wyłącznie złemu traktowaniu 
, przez wiadze sowieckie 


poddanych angiel- 
skich na terytorjach, znajdujących się pod kon- 
trolą rządu sowietów lub w sterze jego wpły- 
wów. Gdy tylko wszczęta została wymiana jeń- 
ców, rokowania z Krasinem zostały wznowio- 
zx w dalszym ciągu noty lord Curzon oświad- 

„talt, że umowa angielsko - rosyjska do* 
Pre mie została podpisana, jest spowodo- 
wany głównie przez stale dwuznaczne stano- 


"wisko rządu sowietów w sprawie warunków, 


jakie sam zaakceptował w dniu 7 lipca. Kwes- 
tja interpretowania umowy z dniaj 13 czerwca 
i 7 lipca była przedmiotem kilkakrotnie pona- 
wianej dyskusji z Krasinem, który jest dobrze 
świadom powodów dla których rząd Wielkiej 
Brytanji musi obstawać przy swem żądaniu 
włączenia do wstępu proponowanego układu 
specyfikacji, Pograj dokładnie geograficz- 
ne obszary, do których w szczególności miały 
by się stosować ponawiane wielokrotnie ze 
strony rządu sowietów gwarancje powstrzyma- 
nia się od wszelkiej propagandy lub wrogiej 
działalności, skierowanej przeciwko imperjum 
Brytyjskiemu lub interesom Wielkiej Brytanji. 
Ogólne jedynie zapewnienie bez żadnego tego 
rodzaju wyszczególnienia miałoby niewielką 
wartość i mogłoby jedynie prowadzić do prze- 
wlekłych i ewentualnie bezowocnych sporów 
g powodu każdego terytorjum, jakie następnie 
według zdania rządu angielskiego należałoby 
zaliczyć do tej kategonji obszarów. Rząd Wiel- 
kiej Brytanji uważa, że sporom w tej dziedzi- 
mie należy zapobiedz raczej zawczasu aniżeli 
odkładać je do politycznej konferencji w póź- 
niejszym okresie, na której stałyby się one rze- 
czywistym powodem przewlekłych dyskusji i 
zwłoki bez końca. O ile rząd sowietów zamie- 
rza wykonać swe zapewnienia cum bona fide, 
w takim razie w inieres'e stron obu nie można 
postawić nawet najlżejszego zarzutu przeciwko 
określeniu w jasnych wyrażeniach obszarów, 
do których zwłaszcza stosować się mają te za- 
pewnienia. Ze swej strony rząd Wielkiej Bry- 
tanji wyraził gotowość wzięcia pod rozwagę a- 
nalogicznego geograficznego określenia obsza. 
rów, w odniesieniu do których mogłyby być 

slusznie wysunięte specjalne interesy ` rosyj- 


skiego rządu sowietów, i w odniesieniu do któ- / 


rych rząd Wielkiej Brytaaji przyj jąłby na sie- 
bie analogiczne zobowiązania. W tych okolicz- 
nościach rząd J. K. Mości żywi nadzieję, że za- 
miast ciągłej bezowocnej polemiki rząd sawie- 
tów upowaźni Krasina do podpisania umowy 
handlowej po jego powrocie i, że następnie w 
wykonaniu tej umowy będzie mogła być znale- 
ziona nietylko miara istotnej szczerości obu 
stron, ale również pierwszy krok ku odbudo- 
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ZZA RCA WAŻ, WORDA, 


Wyszła z druku ks ążka: 
ZYSŁAW. 


„Szydłem i 


Kropidłem'* 


Wybór „Małych Feljetonów* Serja pierwsza. 


Skład Główny: 


„Księgarnia Robotnicza“ Wspólna 17. 


CENA WRAZ Z DODATKIEM DROŻYŹNIANYM MK. 60. 


4 


wie materjalnej a> wschodniej Eu- 


ropy. 
OSIĄ GNIECIE POROZUWIENIA. 
i Poldhu, 7 stycznia. 


(PAT). Radjo. Urzędowo potwierdza się, 


że rokowania pomiędzy rządem angielskim a 
delegaiami sowieckimi w Londynie doprowa- 
dziły do ugody, którą Krasin niezwłocznie 
przedstawi w Moskwie. Spodziewana jest zgo- 
da obu rządów. 


Sprawy rosyjskie. 


DEMOBILIZACJA CZERWONEJ ARMJI. 


Moskwa, 7 stycznia. 

(P. A. T.). (Rad.). Na posiedzeniu moskiew- 
skiej gubermatorskiej konferencji bezpartyjnej, 
Danikosz referował sprawę demobilizacji czer- 
wonych oddziałów. Już wydano rozkaz wypusz- 
czenią rocznika 85-go, a w ciągu dni najbliż- 
szych ma być zwolniony rocznik 86, 87 i 88. 
Dalszych roczników nie można narazie zwal- 
miąć z powodu braku środków przewozowych. 
Jest jednak zamierzone rozpuszczenie rocznika 
89, 90 i 91. W razie zaś, gdyby nie groziło żad- 
ne niebezpieczeństwo, rozpuści się i następne 
do 94 go. O dalszych rocznikach zadecyduje się 
później. Wszysikich rozpuszcza się za doku- 
mentami bezterminoweni tak, aby w razie po- 
trzeby mogli być wezwani na nowo. Ta bezter- 
minowość wszakże może się przemienić w zu: 


„pełne zwolnienie. Młodzież rozpuszcza się do 


domów, aby zapobiec dezercji. 
ZAPRZECZENIE RES POGŁO- 


Bukareszt, 7 stycznia. 

P. A. T.). Wied. biuro koresp. Rząd 

rumuński wydał komunikat w sprawie stosun- 

ku Rumunji do sowietów. Według tego ko- 

miunikatn eokparania *między A państwami 
ił 7 


A ojsk rosyj 
muńskiej Osi: przypisać temu, że wojska 
można było odesłać na leże zimowe tylko tam, 
gdzie one mogły być wyżywione. Gdyby Rosja 
była planowała napad na Rumunję, to byłaby 
| ża ść cudo Aj 


lose pomysy w sławie 
Saska (Cieszyńskiego. 


8 stycznia. 


Praga, | 
(P. A. T). „Venkov“ donosi w korespon- 


dencji z Paryża, że podjęto tam ponownie ak- 
cję w celu zmiany granic na Śląsku Cieszyń- 
skim. W tym celu przybył do Paryża przewad- 
miczący komisji delimitacyjnej, Uffler, który 
oświadczył, że ktokolwiek przyjedzie na Śląsk 
Cieszyński i zapozna się z tamtejszemi stosun- 
kami, uważa przapołowienie miasta Cieszyna i 
oddzielenie od dworca kolejowego za niemoż- 
liwe do utrzymania. Polacy żądają wobec tego 
dworca kolejowego i tej części miasta, która 
przypadła Czecho - Słowacji. To samo pismo 
donosi, jakoby powstała propozycja, aby zacho» 
dnią część Cieszyna oddać Czechom wzamian 
za kompensaty dla Polaków w okolicach Frysz- 
tatu i na południu. 


nowolicja w iandji 


Cork, 7 stycznia. 

(E. E.). "Władze wojskowe angielskie za- 

stosowały nową taktykę w walce z sinnfeini- 

stami. W dzień Trzech Króli wojska otoczyły 

wczesnym rankiem kościoły bez względu na 

odprawiane nabożeństwa. Po skończen'u na- 
bożeństwa policja aresztowała 11 osób. 


L konfereścji ambasadorów. 


Paryż, 8. stycznia. 

(P. A. T.). (Havas). Na erani amba- 
sadorów zostało uregulowanych kilka spraw, 
których szczegóły dotyczą państw Europy. Środ- 
kowej. Wysłuchano mianowicie sprawozdania 
międzysojuszniczej komisji kontrolującej mor- 
skiej i sprawdzono, że klauzule, przepisane 
przez traktat w Neuilly zostały wykonane. Zde- 
cydowano również rozwiązanie morskiej komi- 
sji kontrolującej — Bułgarji. 


Kaziederacia Pracy piętadie © 
komuaistów francuskich, 


Paryż, 8 stycznia. 
(P. A: T.). (Havas). Konżederacja Gene- 
ralna Pracy zwwóciłą się do proletarjatu fran- 
cuskiego z manifestem, piętnującym rozłam, ja- 


i pro- 


na a granicy Tū- 


obrala chwilę, ' w której sowiety walczyły z Pol- 
ską i arnmjami kontrbolszewickiemi, 


GEN. HOFFMAN NA CZELE OGDNOWICIELI 
ROSJI. 


Berlin, 8 stycznia, 

(E. E.). Emigranci rosyjscy, przebywający 
w Berlinie, opracowują plan armji międzynano- 
dowej dla walki z sowietami, Spodziewają się 
oni, że uda się im przeprowadzić ten plan w; 
roku przyszłym. Na czele tych prac stanąłby 
generał Hofman, wspierany, jak się zdaje, 
przez pamiję kadetów, a purzedewszystkiem 
przez byłego współredalktoraa „Rjeczi* Hesse- 
na, oraz członka byłej Dumy państwowej Ry- 
bakowa. Podobno grupa kadetów, przebywają- 
cych w Paryżu, oraz Miłukow przeciwni są p0- 
wyższemu projektowi, 


BUNT GARNIZONU BOLSZEWICKIEGO. 


Berlin, 8 stycznia, 
(E. E.). Garnizon bołszewieki, przebywa» 
jący w Bałcie, na granicy rumuńskiej, zbuntor 
wał się. Żołnierze nozstrzelali komisarzy sor 
wieckich. Następnie urządzili pogrom w mie- 
ście. Nadeszły oddziały armji czerwonej i silu- 
miły bunt, 
POWSTANIE ANTY-BOLSZEWICKIE NA 
KAUKAZIE, 
Konstantynopol, 
` (E. E). Na północno - grin 7% 
zie wybuchnęło powstanie przeciwbolszewie 
kie. W walce z powstańcami wojska bolszewio» 
kie straciły 4 tysiące żołnierzy, 100 mitraljez $ 
6 armat. 


1 


ki pod wpływem Moskwy nastąpił we francu- 
skiej partji socjalistycznej, Manifest nawołuje 
proletarjat do utrzymania jedności robotniczej 
przez wzgląd na konieczność walki klasowej į 
przeobrażeń społecznych. Program Konfedera- 
cji Gen. Pracy zawiera w, szczególności kontro- 
lẹ robotników nad produkcją i socjálizację 
wielkich przedsiębiorstw. 


Niemy i Czesi Z Leyte a Kaa 


Praga, 8 stycznig, 

(P. A. T.). Czeskie Biuro Prasowe poda- 

je, że wczoraj była na audjencji u prezydenta 
Massaryka depułacja ludności ze Śląska Hul- 


czyńskiego i czeskich obszarów Cieszyńskiego, | 


Massaryk przyjął deputację w obecności pre-e 
zydenia ministrów, minisira spraw zagranicz 
nych i ministrów Grubera i Pruszy. Massaryk 
podkreślił, że polączeńie okręgu Hulczyńskie= 
go z Czecho-Słowacją jest definitywne. W Skla- 
dzie delegacji ze Ślaska Cieszyńskiego znajdw 
ją się także renegaci Kożdoń i dr. Peliz. Mas 
saryk przemawiał do delegacji cieszyńskiej pa 
czesku i po niemiecku. Do niemieckich człone 
ków tej delegacji przemówił Massaryk po nie 
mięcku, podnosząć, Że jest en poinformowany 
o tem, jak wiernie i lojalnie pracowali oni dla 
dobra. Republiki czecho-słowackiej. W prze 
mówieniu swem powiedział Massaryk między 
innemi: „Do was, panowie ze Śląska Cie- 
szyńskiego, mogę przemawiać krótko: jesteśmy 
starymi, zuajomymi. Na Śląsku Cieszyńskim 
panują inne stosunki niż w Hulczyńskim; ro- 
zumiemy doskonale słowa panów Kożdonia i 
Peliża. Na Śląsku Cieszyńskim nie osiągnęli 
my tego, czegośmy sobie życzyli, pragniemy je= 
dnakże polityki pokojowej i jesteśmy przeko« 
nani, że nastanie czas, w którym z Państwem 
Polskem będziemy żyć w „przyjaznych sto- 
sunkach. To co się stało, nie może być zmie» 
nione, jednakże  jęsteśmy przekonani, że w 
przyszłości ien stan będziemy mniej odczuwać, $ 
niż dzisiaj. 
polityki naszego narodu“, Po przyjęciu pre 
s Po a Massaryka delegacja cpuściła Pragę. 


Majwyisza Rada Sarzymierzonych. 


Paryż, 8 stycznia, 
(P. A. T.). (Havas). Donożzą z pera 
że na zjeździe Najwyższej Rady  sprzymieczo* 
nych w Paryżu, Auglję reprezentować będąż 
Lloyd George i lord Curzon. 


Pokój i porozum enie — oto cej d e 
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Wiadomości telegraficzne 


-  *— „Pólnocne Towarzystwo Telegraliczne* po- 
Szyniło przygowwania do przywróceuia teiegraiicz. 
nego polączenia między Szwecją a Rosją. 

— Wśród uchodźców z armji gen, Wrangla wy- 
buchla w Konstantynopolu cholera, Stwieruzono 20 
Wypadków zaslabnięé 

— Rząd jugosłowiański polecił wznowić komu- 
nikację kolejową z Buigarją. 

— W Grudziądzu odbyło się uroczyste otwarcie 

polskiego. 
łotewskiej komisji granicznej dla ustalenja granicy 
między Rosją i Łotwą, 
s — Lord Miluer, angielski minister dla spraw 

— Jugosłowiański prezydent ministrów prowa» 
dzi rokowania : mebkometłauami w sprawie w 
gia ich do tządu, WE 


a 


= Ruch robotniczy: 


; W Polsce. 
1 życia parti. 


„VW PRASA PARTYJNA, 
Opuścił prasę Nr. 1 „TRYBUNY“  (noworoca. 
hy) i zawiera teść następującą: 
Wizyta w Paryżu (glęboka analiza poli- 
ej strony tej wizyty). — „Nowy rok czy 
Nowa Era?" (Stamslaw Posner; oryginalne 
rozważanie aktualnych zagadnień powojęn- 
nych). — „Socjalistyczny ruch kobiecy w Pol- 
B08“ (St. Woszczyńska; artykuł pełen cennych 
przyczynków do hist, ruchu kob.). „Nowy Gabi- 
net" (pelna dowcipu, sensacyjna lista nowego 
gabinetu), — „Tylko królem” (wiersz szwajtar- 
skiego poety, laureata nagrody Nobla Karola 
Spiteleru), — „Wesolek* (poćmacik prozą 
śSlynuego lraucuskiego pisarza Ch. Baudela- 
Tea). — Św.at idei; Romaiu Rollanda „Wee 
twanię do kobiet“ niedrukowane dotąd w jẹ- 
żyku polskim. — „Polęga ciemnoty™ rzecz o 
cie procesu wjtoczonego „Narodowi“, — 
W kronice spolecznej art. o „Kulturze Robotni- 
czej", — W przeglądzie gospodarczym WI. W-t. 
Bnuje rozważania na temat „Czego nam potrze- 
ba”, — Różności, — Plzegląd Prasy, — Nade- 
lane. 
Żywy, pełen treści, obfity (32 strony!) ten 
zeszyt „l rybuny”, która wstępuje w trzeci rok 
Bwego fstuienia wyróżnia się z pośród wydaw- 


Okręgowy Komitet Robotniczy. We wtorek d. 11 
m. © godz, 7-ej w lokalu przy ul, Al, Jerozolimy 
“e 56, odbędzie się posiedzenie Okręgowego Ko- 
tetu Robotniczego. 

Warsz, Wydzial Kultur.-Ośw, P, P. S, zawiada- 
iż we wtorek, d, 11 b, m, o godz. 7 wiecz. od- 
będzie się zebranie Wydziału. Wszyscy czionkowie 

Oraz delegaci dzielnie proszeni są o punktualne 

Przybycie, , 

Dzielniea Ochota, W niedzielę d. © b. m., o g. 4 

W lokalu przy ul. Grójeckiej 45 m. 86 odbędzie się 
 Bgólne zebranie członków dzielnicy Ochota, > 

Dzielnica Wola-Czyste. W poniedziałek, dn. 10 
m. o godz. 6-ej w lokalu przy ul, Wolskiej 44 

Mrewozdanie z przebiegu dotychczasowego koute- 
tencji warszawskiej; ma godzinę przed zebrawem 
posiedzenie Komitetu, 4 

Dzielnica Powązki. W poniedzialek, d. 10 b. m. 
bg. 7 wiee. w lokalu przy ul, Okopowej 30 m. 16 
odbędzie się ogólne zebranie człouków dzielnicy 

Powązki, a 

Pocztowa organizacja P. P, S, We wtorek d. 11 

b. m. o godz. 7 wiecz, w lokalu przy ul, A], Jerozo» 
- limskie 56. odbędzie się posiedzenie Komitetu 

Pocztowej org. P. P. S, 

Kolejowa organzacja P. P. S, We wtorek, dnia 
ik b. m. o godz, 5 pp. W lokalu przy ul, Al. Jerzo- 
limskie 56, odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
Kolejowej org. P. P. 8, í i 

j Baczność Praga! Sekretarjat dzielnicy Praskiej 

y jest stale z wyjątkiem niedziel, świąt i wtor- 

ków od godz, 5 do 8 wiecz. w lokalu wlasnym, Kęp. 
ua 15, | | 


-_- pnst zawodowy. 


5 5 Sabotaż Magistratu, 

S Magistrat m. Warszawy nie wykonał przyjętego 
Ma siebie zobowiązania, Po d ugich i mozoł..ych 
pertraktacjach robotników z Mugistratem, Przy 
_ Mspóludzale Rządu, Magistrat w połowie grudnia 
| tub. przyznał 18 pensję. Rada miejska jednogiośną 


nD: 


/ mchwaą z dnia 20 ub, m. poleciła wyp ació tẹ pen- 


ję ze względu jednak na chwilowy brak pienie 
| dzy R. M. uchwaliła, ażeby 8.000 mk, wypłacić beż 
| zwłoki, zaś pozostalą część najdalej w przeciągu 2 
-_ tygodni. Robotnicy Miejscy, uwzględniki trudną sy- 
 fuację miasta i zgodzili się na wyp-atę w dwu rar 
tach — przyczem zastrzegli, żeby Mag'strat dożrzy* 


ma! terminu dwutygodniowego. Mimo że termin 
ten minął, Magistrat ani myśli wypłacić. Magistrat 
| Be chce, czy Die umie wykonać przyjętych obowiąz 


y sdb CŻANBE GS 


„ROBUTNIK”, aTedzTeTa, Y sym IZY rom 


— Rząd węgierski ma zamiar oficjalnie zerwać 
stosunki z Ausirją wobec odmowy na wszczęcie per- 
waktacji w sprawie zachodnich Węgier, 

— Kemal-basza zgadza się podobno na wszczę- 
cie rokowań z koalicją, pod warunkiem ewakuacji 
Smyruy i rewizji iraklatu serwskiego, 

z PZ ea 


Listy do Redakcji, 


Szanowny Towarzyszu Redastorzel 

Udując się dzis na mój slaiy posierunek 
korespunueadm „ioboluiaa z Piryża — ślę Zä 
pośredmictwem naszego pisma me serdeczne 
bratewskie socjalistyczue pozdnowienię — tym 
wszystkim towarzyszom i towarzyszom, z 
którymi nie zdążyłem zamienić pożegualuych 


uścisków dłoni, 
Wasz Hieronimko, 
9 stycznia 1921 r. y » 
de pr" z! 


ków w stosunku do robotmików. Jakieś czyniła 
ałtejn strajku, | 
ga Miejska powinna wejrzeć w zakamarki 
magistrackie i polecić wykonanie uchwały, Nie wol- 
no zaostrzać stosunków wśród robotników i narażać 
ludność na nowe niewygoly dzięki  niedołęsiwu, 
czy specjalnie z-ej woli Magistratu, i 
Strajk druķarsy gdańskich, 

Komisja rozjemcza, powołana do rozstrzygnię- 
cia streiku drukarzy w Gdańsku, odwola-a s.ę za 
zgodą obu stron do urzędu taryłowego w Berlinie 
Rokowania definitywne odbędą się w Beriinię przy 
udziale przedstawicieli Wolnego Miasta Grlańska, 
Jest nadzeja, że wynik rokowań będzie pomyślmy i 
dzienniki gdańskie wyjdą już w pomiedziaiek przy- 
sziego tygodnia, (E, E.). . 

Baczność szolerzy, zatrudnieni w Instytucjach 
państwowych! Jutro o godz, 8 wiecz. w klukalu Za- 
wodowego Związku Automobilistów, Solec nr. 83, 
odbędzie się zebranie wyżej wspomnianych praco- 
wników, z porządkiem dnia następującym: 1) Spra- 


wy ekonomiczne j 2) W wnioski, Z6 względu 
| 0 jaknejticzniejsze 


na ważność spraw, 
przybycie, . 

Ze Związku Robotników Miejskich (Aleje Jero- 
zolimskie 56), Dziś, t. |. w niedzielę, dnia © stycznia 
1921 r. w lokalu Związku (Al. Jerozolimskie b6) 
odbędzie się zebranie Rady Naczelnej. 

m Baczność tow, wędliniarze! Dnia 9 b. m. o g 
10 rano odbędzie esię zebranie, w lokalu przy ul, 
Leszno Nr. 53, 

Baczność, robotnicy drzewni! Dziś o g. 10 r. w 
lokalu przy ul. Chłodnej Nr. 10 odbędzie się zabrze 
mie robotników drobaych warsztatów w sprawie 
cennikowej, | 

Zarząd Związku Dozorców Domowych zawiada- 
mia dozorców domowych, że zebranie ogó:a4 w 
sprawie polepszenia bytu oraz celem złożeńia spra- 
woadanig o aziatwieniu waszych spraw, odbędzie się 
w d. 9 b. m. o g. 1 po poł, w lokalu Związku, Lesz- 
no 48. Towarzysze dczcył zawce się liczniel 
Sprawy są bardzo ware. 

Jednocześn e zargu zawiałamła swych <zlon- 
ków, że jeżeli sk'adki członkowskie za rok wbiegły 
nie zostaną wp acome io ds'a 27 styczn'a 1921 r., to 

członkowie tracą prawo członkowakie i zostaną 
skreślemi z listy Związkowej. | 


I 
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Z. P. M. S, Dziś w niedzielę, d. 9 b. m. og 11 
min. 80 puktualnie w sekrelarjacie Z, P, M. 3. 
przy ul. AL Jerozolimekie 56 odbędzie się masówka 
oddaia'u warszewsk'ego. Obecność wszystkich człon= 

| ków oddziału konieczna! 


Zzyranicą. 
Porozumienie między socjalistami czeskimi. 


Pisma socjalistyczne obydwu odłamów 

| donoszą, iż w cemiralnej organizacji gwarectw 

górniczych odbyła się konferencja lewicy i 

prawicy socjełdemokracji czeskiej. Na konfer 

rencji oświadczano z obu stron gotowość po 
jednania się. (B. E.). O PA 

"——— ZZ 


Życie qOSPOdAPCZE, 


Notowania gie'dy warszawskiej. Dolary Stan. 
ape 730 — 680, tranki trancusie 4450 — 42 
gijsk'e 46.50 — 44. szwajcarskie 114 — 105, fun- 
ty sterlingi 2700 — 2550, marki niemieckie 1025 — 
975, korouy austrjackie 114 — 106, czesko-słowao 
kie 8.40 — 7,80. liry wloskie 26 — 24. 
Ruble (500) 443 — 488, ! 
Rozwój Gdyni. W Gdyni rozpocyna się budowę 
| Portu į kolej do Kokoszek. Przenoszą się do Udya 
biura, a niebawem też sztab marynarki zamierza 
stę tam przeprowadizć, Werszawskie Tow. bẹ | 
pielowe podejmuje budowę licznych witli, 

„ (8) O węgiel górnośląski, Jak wiadomo, roz 
dzia! węgła górnośląskiego jest oparty na produkcji 
kopalń netto, t, j, po odjęciu wiasnego zapotrzebo- 
wania. Ponieważ zapotrzebowanie węgla dla fa- 
bryk górnośląskich, a także i dla tubylczej ludoo- 

;, ści wùrasla, jak dowiadujemy się, delegseja polaka 
posianowila procent udzia'u dla Górnośląska po- 
większyć do 26% ogólnej produkcji. / 


| ooo nan 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki, We wczorajszem 
ciągnieniu miljonówki wygrane padły na na- 
siępujące numery: 

1.273.099 
1.171.414 
0.742.270 

W pierwszem ciągniemiu wylosowano nu- 
mer 2.723.207, letz ponieważ usialono natych- 
miast, iż numer ten nie jest jeszcze sprzedany, 
ciągnienie powtórzono i wygrana padła na nur 
mer 0.742.270, 

Z powyższych numerów dwa zostały po- 
słane do Wielkopolski, jeden zaś (1.171.414) 
do. Pińczowa. ; 

Naowiska właścicieli narazie nie są znane. 

Jak wygląda pomoc dla zdemobilizo wa- 
nych, W schronisku dla zdemobilizowanych R. 
K. O. N. na Ochocie zachorował jeden z żoła:e- 
rzy i dostał silnej gorączki, 

Kierownictwo schroniska zwróciło się do 
Pogotowia* ratunkowego o pomoc lekarską. 
Dyżurny lekarz odmówił pomocy 1 skierował 
zainteresowanych do Miejskiego Domu Izuta- 
cyjnego na Spokojnej, Dom lzsolacyjay odmówił 
poinocy i odesiał do Okręgowej Opieki Sani- 
ternej, w AL. Jerosolimskiej Nr, 93. Opieka sa- 
nitarna była zamknięta. Siróż doradzał, by się 
zwrócić do 11-go koinisarjatu policji, Dyżurny 
przodownik oświadczył, iż pomocy udzielić bę 
dą mogli dopiero w poniedziałek! 

Wielki tydzień Górnośląski Komisja Organi- 
zacyjna Wielkiego Tygodnia Górnośląskiego przy 
Komitecie Zjednoczenia Górnego Śląska z Rzplitą 
przypomina lasytusjom i Stowarzyszeniom Spo- 
łecznym, iż dziś, w niedzielę, 9 b. m. odbędzie się 
o godz, 11-ej rano w Radzie Miejskiej (sala Dekier- 
ta) walne zebranie przedstawicieli wszystkich Lo- 
stytucji i Stowarzyszeń celem  ukonstytuowania 
Komitetu Honorowego i Wykonawczego Wielkiego 
Tygodnia Górnośląskiego. 


Dziwny ursąd pocztowy, Filja pocztowa na ul. 
Wspólnej nie posiada wcale marek na składzie, Po- 
sylki przyjmuje a ograniczeniem do ilości 10, 

Chieb i cukier: Kupony Nr. 18 uprawniające do 
odbioru 1 funta eukru bialego za mk, 27.80 w okre 
sie świątecznym, ważne są tylko do doia 12-gọ bin. 
Natomiwust kupony chlebowe bieżącej dekady, mie- 
zrealizowane w terminie, będą prolongowawe i wa- 
żue aż do odwolania, 


(3) Warszawa-Kopenhsga, Na głównej stacji 
telegrafu pańsiwowego rozpoczią się niebawem 
prace nad urządzeniem polączenia telegraficznego 
Warszawy z Danją zapomocą kabla podmorskiego 
Gdańsk-Kopeuhaga, Dzięki temu polączeniu zaacz- 
na ilość korespondencji telegraficznej poza Niemcy 
będzie kierowana nie przez berlin, gdzie telegra- 
my polskie traktowane są po macoszemu, a przez 
Danję, Polskie firmy hamllowe i przemyslowe ur 
skarżają się na długie przetrzymywanie dępesz W 
Beriinię i aby uniknąć tej niedogodności. żądają 
kierowania swych telegranów z pominięciem Ber- 
lina, t. j. na Wiedeń i Szwajcarię, 

(a) OGmowa wniastowienia, Magisirat odmówił 
propozycji przyjęcia na rzecz miasta „Domu Zdro- 
wia‘, dla dzieci przy ul. Puiawskiej Nr, -83, utrzy- 
mywanego przez grono pań, a wzamian uchwalił 
wyznaczyć tej instytucji zasilek pieniężny do 120 
tys, marek; ewma ta będzie wniesiona do budżetu. 

Z Uniwersy/ełu Warszawskiego, W poniedzia- 
lek, 10 stycznia, odbędzie się uroczyste, otwarcie 
roku akademickiego w Uniwersytecie Warszaw» 
skim. Doroczne to święto nabiera w obecnej do- 
bie szczególnego charakteru i znaczenia, 

Po nabożeństwie w kościele PP, Wizytek, któ- 
re się rozpocznie o g. 11 rano, Rektor, Senat aka- 
demicki, Profesorowie, Docenci oraz młodzież uda- 
dzą się na Plac Saski, gdzie nastąpi oddanie przez 
władze wojskowe władzom uniwersyteckim działa, 
zdobytego na nieprzyjacielu, jako pamiątki boha- 
terskich walk neszej młodzieży w obronie Ojczy- 
zny, za którą tylu oddało swe życie. ; 

Pamiątkowe działo pociągną przez ul, Czystą i 
Krakowskie Przedmieście studenci Uniwersytetu i 
załoczą je na taras paiacu Kaźmierzowskiego pod 
tablicę Tadeusza Kościuszki, która przypomina, że 
w tych murach odbywał aa swe nauki (w szkole 
Rycerskiej), 

O godz, 1 po poi, odbędzie się w aulj uniwer- 
syteckiej uroczyste posiedzenie, na którem ustępu- 
jący Rektor Stanisiaw Thugutt zda sprawę z row 
woju uczelni oraz przekaże uroczyście swemu na- 
stępcy, Rektorowi Janowi Kochanowskiemu, wła- 
dzę rektorską, 

Po przemówieniu nowego Rektora nastąpi im- 
matrykuiacja' nowowstępujących studentów. f 

»„Uniwersyzet Ludowy™ (Oboźna 4) komuniku- 
ja, że d, 8 stycznia rozpoczęły się wykłady poświą- 
teczne. W pomiedzialki i piątki mec, Sokołowski 
mą wyk.ady: „Nauka a praca‘, a p, Gazyńska języ- 
ka polskiego, we wtorki p. Górajewska ma wykiady 
arytmetyki i w sobotę p. Nałkowska gevgrafji poli- 
tycznej. Wyklady odbywają się między 7—9 wiecz, 
Kancelarja. przyjmuje zapisy oodzieanie od 6 do 8 
wieczorem. 

Z Kursów dla Dorosłych, W niedzielę, dnia 
9 stycznia r. b. odbędą się następujące wycieczki; 
1) Na Zamek 'o godz, 10 i 11 r. pod kierunkiem p. 
Skrzyniarza. Punkt zbormy pod kolumną Króla 
Zygmunta, Op'ata 1 mk, 2) Do T-wa Zachęty Szłuk 
Pięknych o godz, 10, 11 r. pod kieruakiem p. No- 
wocienia i o g. 12 pod kierunkiem p, Gażyńskicj, 


. dzielę, da. 9 b, m. o g. 12 w poż otwarta zostanie W 


Jonasz, Zostaj on zrewidowsny 


Oszczędność! (| 
jest najkrótszą drogą do boot = 


i Przy używaniu . 
Pasty do obuwia 


„NIGROL“ 


wystarcza wyczyścić obuwie pastą 
tylko raz jodon tygodniowo, 


codziennie zas przecierać mięksim sukaem, a DĄ: © 
dzie zawsze Obuwie biyszczało, jæi łustee | 


Ządać wszędzie. k 
Sprzedaż huriowa w kantorza fabryki o 
, techno-chemicznej 


P I G MA É E Nowy-Swlat 24 ! 


m. 2a tel. 309-01. 


CYRK, M. inoi’ 
2 DWA PRZESTAWIENIA 
G ~aj i B-ej. 4 


PIERWSZA NIEDZIELA NOWEGO 


progamu styczniowayc. o. 


O 4-0j dzieci pimoą poio 


od ogoby, Udział w wycieczkach brać mogą | 
słuchacze Kursów dla Dorostych in. st, Warma 


Wieczór aużorski, W poniedziałek, dn, 10 bik, 
o godz. 8 wieczorem w sali Klubu Artystyczucgoa. 
(Jerozolimska 53) odbędzie się wieczór autorski m, 
Henryka Juszkiewicza ze współudziałem pp. W 
Rogowskiej i M, Janowskiego, art. opery wara 

Wsięp dla członków Tow. Milośuików literau= 
ry i wprowadzonych gości, wa 


Wystawa prac proś. St, Noakowskiego, W nie 


Puakł zbommy w przedsionku eh be a DJ 


vy 
RET 


saio.ach Polskiego Klubu Artystycznego (Hotel Po, 
lonja) wystawa prac profesora Stanislawa Noakowy 
«niego, ! BE EN PIT a. 

| Z T-wa Podjatrycznego, Walne zebranie Pok. 
skiego T-wa Pedjairycsntgo odbędzie się w środy 
d. 12 stycznia o g. 7 i pół wiecz, w sali Komitety 
Państwowego Pomocy Dzieciom, Jasna 11, 


m2 
R.Ż? 
RE 
= 
DO? t. 


Wyroki śmiereż, | 


„Biuro Prasowe M. S$. Wojsk. komunikuje: > 
Wyrokami sądów wojskowych skazaaj zostali 

na karę śmierci prze rozstryełanie: A) za zbrodnię 
zabójstwa żo'm.erza polskiego: cyw, Zachar Kon 
packi i Micha? Wasilewski, B) za zbrodnię zabój 
stwa pracownika kolejowego: cpw, Łukasz Turban = 
i Piotr Łamejko, C) Za zbrodnię rabunku: szen 
Stanislaw Wejtera, PR 
Wszystkie wyroki wykonano, , WB 
Katastrofa kolejowa, Wczoraj © godz. 8 ram” 
pociąg tak zwany uczniowski, ziążający ze Suay RE. 
piorny do Kalisza, wykoleił się na zwrotnicy. Okoto 
14 osób remionych, w tej liczbie 4 ciężko, Stczegór 
ów narazie brak, (E. E.). 441 «ycd 


(m) Śmiertolne zatrucie ciebem, Zasłonka 
przy ul. Waliców nr, 6 rodziaa  Bretsznaju 
wkrótce po spożyciu chleba. zachorowała ż objawar | 
mi zalsucia. Żota B. przed przybyciem lekarza poe 
gotowia zmaria, pozostale osóby nie znajdują się w 
stanie niebezpiecznym, b= 

, — Sekcja zwiok 27-letniego Wiktora Krajewa 
skiego, obywatela amerykańskiego, zmar'ego W zde. 
gadkowych okolicznościach przy ul. Senat JE 
nr. 16, ustali.ą, że zatruł się on chlebem, sng 


(m). Zabójstwo wywiadowey, Wczoraj okola, 
godz. 9 rano. SN urzędnik wywiadowczy stkcji do 
fenzywy M, S. Wojsk. Bo-leln, Zbigniew biliczewe 
ski wychodził z mieszkania swego przy ul, 

Nr, 15 został zabity wystrzaiemi z rewodweru w 

wę, Natychmiast po sirza:ach zabójca w czapce woj 
skowej w.b.eg. mą ulice i zaczą! uciekać w stronę, 
stacji kolejki Grójeckiej. Jednocześnie z bramy $ 


budynku stacyjnego, Po chwili yeekajacy 
zawadzi. o szyny kolejki i prze się, i 
szytko wstał, Wówczas usiłowa. schwylaé go BOR 3 
wnik kolejowy, lecz zbroduierz przyoży! mu rewok 
wer do glowy. wobeę czego kolejarz i się. Nar 
stępnie zabójca wbieg. do bramy przechodniego do 
mu Nr, 17 przy ul. Langryerowkciej i uciekl na uk 
Pula wską. WY 
(m), Okradzenie mirat: c 
drzwi, dostali się złodzieje do mi po 
sejmu, dara Stetana Rottermunda przy ul, Hożej g. 
i skradli różae rzeczy, Z powodu nieobecności e 
wia nie można ustalić ilos, 
ści i wartości skradzionych rzeczy. Mieszkanie » 


(m). Haree samochodowe, 
chód wjechał ma chodnik przed 
ul. Szkolnej i wywrócił latarnię gazową. 

(m). 
zabawy na balu 


(m)  Zuchwał napad rabunkowy, Do biura; 
przewużowu-eksyed;cyjnego p. i, „Iraasport* 
ul. Gęsiej nr, 14, W czasie, gdy w kantorze byli tyle 
ko Noja Alisuier, zraządzający firmą i Doro ARE 
kasjerka, wpadło magle trzech mężczyza w munduei 
rach wojskowych, uzbrojonych w karabiny, i cywila 
ny z rewalwerem W ręku, 

Steroryzowawszy obecnych, zbóje zażądali 
między. Po splądrowaniu kesy į stwierdzen.u, że W. 
niej jest n.ewiela, zbóje wiargaęłi do magazymą 
gdz.e są zmożone różne towary, zaś rabuś cywiiny 
stai p Czmach i piastował obecnych, s o” 

czasie apalu wszedł kupiec z Bia egostok 

którzy zrabowali mu zegarek złoty i 7.000 mare 
gotówką. WK: 
i Po uprzedniem przecięciu polączenią telefonic 


nego i zribowaniu z kasy 9,287 mk. oraz kilku sztuk 
maierjału łokciowego z magazynu, napastnicy skrę- 
powali personel sklepowy ręcznikami i zepchnęli 
do wnetrza magazynu, który zamknęli na klucz, 
zasili świał.o i przez nikogo niezauważeni, zbiegli. 
Jak wynika z przeprowadzonego nieawłocznie 
po zameldowaniu dochodzenia, w czasie, gdy zbóje 
plądrowali w kantorze, na ulicy przed bramą stato 
ma czatach dwóch nieznamych żołnierzy, 
(m), Napady rabunkowe. Na placu pomiędzy ul, 
a i Bomifraterską, w pobliżu plantu kolejo- 
wego, na mieszkańca wsi Wawrzyszewa gm. Młoci- 
my, Jana Reczka, prowadzącego konia z Pragi, na- 
pudło trzech mężczyza w uniformach wojskowych, 
uzbrojonych w rewolwery. Rabusie zostali sploszeni 
przez przechodnia, lecz mimo to zdołali znabować 
woreczek z kilkunastu markami i świadectwo ma 
konia, poczem, korzystając z ciemności, zbiegli. 
-— Na przechodzącego ulicą Jama Lange (Solec 
Nr. 118) mapad. nieznany mu mężczyzną w unifor- 
EEE Ee: eran, a w rękę, poczem 
egi, 
— Na 2 kilometrze stacji Warszawa Gdańska w 


ae wym idącym do Brześcia Litewskiego, niewy- 


ROBOTNIK“, niedziela, 9 stycznia 1921 roku. 


Cd 

wali pasażerce Golłdzie Wajsman ze wsi Łomaz 
pow, bielskiego, różne rzeczy wartości 18.000 mk. 
poczem wyskoczyli z pociągu w biegu i uciekli, 

(m). Nieszczęścia idą w parze. W domu Nr. 10 
na placu Kazimierzą Wieikiego, Józefa Świercz do- 
lewajęc nafty do oguia spowodowała wybuch, przy- 
czem poparzyła twarz i ręce. Zaznaczyć mależy, że 
przed kilku dniami w czasie dolewania natty do 
zapalonej lampy, nastąpił wybuch, przyczem Wów- 
czes zostali poparzeni ciężko dwaj sylaowie Świercza 
11-letni Józef i 10-letmi Wac-aw, którzy leczą się w 
szpitalu Dzieciątka Jezus, i 


| cza EE OAM ZĘ 


Teatr i Muzyka. 


Teatr Żolnierski Wydz. Opieki R. K. 0. N: 
Dzisiaj 2 przedstawienia: pierwsze o godz. 6, 
drugie o g. 8 m. 30 wiecz. Program: I część— 
koncert, II 
Część miejsc i loże zarezerwowane dla 


część — „Sprytny fortel“, III — 


Z Opery. Dziś o g. 834 pp., po cenach zniżo- 
nych, „Violetta“ w doskona-.em wykonaniu. Dziś 
wieczorem balety: „Jezioro łabędzie* „Szehereza- 
da* i „Divertissement“ baletowe. 

Teatr Rozmaitości, Dziś „Panną Maliczewska* 
Zapolskiej. Jutro „Kolombina“ Krzywoszewskiego. 

Teatr Poiski, Dziś o godz, 8% pp. ukaże się 
krotochwila R. Ruszkowskiego „Wesele Fonsia* — 
ceny zaiżone. Wieczorem dziś į dni następnych „Po- 
wrót“, komedją de Flersta i Croisset'a, 

Teatr Reduta. Dziś o godz, 3 pp. dramat Że- 


| romskiego „Ponad śnieg”. Wieczorem „Pomsta“, 


Teatr Mały, Dziś o godz. 4 pp. po cenach zni- 
żomych, ukaże się ostatni raz tragifarsa G, Zapol- 
skiej „Moralność pani Dulskiej*, Wieczorem i dni 
masiępnych komedja Picarda „Kiki“. 

Teatr Dramatyczny, Dziś o godz, '4 „Betleem 
Polskie“ L. Rydla; o g. 8 premjera „Dwór we 
Władkowicach”, kom, W 4 akt. Z, Przybyłskiego. 

Teatr Powszechny gra dziś dwa razy: o 4 pp. 


N 8 


a 


i o 8 wiecz. nastrojową sztukę Ernesta Wildenbrz* 
cha „Skowronek“, a 

Występ barytona Jachny, Dziś o godz, 8 wiecz. 
w sali Konserwatorjum odbędzie się „Wieczór śpie= 
wu“, Program składać się będzie z pieśmi i arji o” 
perowych, odśpiewanych przez barytona opery mo- 
skiewskiej, Mikołaja Jachno, Pozostałe bilety naby- 
reno prozą ec orjum od godz. 
0 rano. RA > 


e ? ń PAL, | 


POKWITOWANIA, 


Wydział Opieki R. K, O. N. kwituje z odbioru 
ofiar na rzecz zdemobilizowanych żo-nierzy, h 

Zieliński Jam mk, 100, Strońską Marja mk. 100, 
Fijalkowska Janiną mk. 100, Fijałkowska Marja 
mk, 60, Święcieka Julja mk. 40, Wydział Mechanicz- 
ny Warszt. Praga mk. 152, bezimiennie mk. 20, 
Związek Pracowników Państw, Urzędu Zbożowego 
mik, 12.000, P. Koń mk. 100. Razem mk, 12.672. 


napastnicy w mundurach wojskowych zrabo- 


WZW RSE E KŻ: i PY ZE? OK DY 


Kin Opieka Nr. II 


JUTRO PREMJERAT 


e wma ; 20000 MIL ZEGLUGI PODMORSKIEJ. 


am z rw 


olska Składnica Pomocy Szkolnych S. A. 


(Warszawa, Nowy Swiat Nr. 33, tel. „28-13 i 128-43) 


zawiadamia, że oprócz dotychczasowych działów: 
HH wydawnictw książkowych i graficznych, 
2) papierowego (hurt i detal) i przyborów kancelaryjnych, 
5) pomocy i mebii szkolnych 


z dnia 1 stycznia r. b. uruchomiła nowe działy, mianowicie: 


| K SI Ę G A R N Ę, zad 143 tel. 40-63 ai G. Centnerszwer i RB) 


zaopatrzoną w bogaty sortyment książek polskich, francuskich, angielskich, niemieckich naukowych i beletrystycznych, 


Wytwórnię Pomocy Szkolny ceh wax as w. us 


Wytwórnia przygotowuje na sezon szkolny (lipiec 1921 r.) w większych ilośgiach następujące pomoce poglądowe: systematyczne kolekcje zoologiczne, preparaty 
zoologiczne (zootomja, biologja i anatomja człowieka), szkielety, ptaki wypchane, gniazda ptasie, zbiory entomologiczne, preparaty mikroskopowe, zielniki, prze- 
kroje drzew, kolekcje mineralogiczne, petrograficzne, geologiczne i pożytecznych kopalen, poglądowe gabloty technologiczne, reljefy (mapy wypukłe) ważniejszych 
części kraju ojczystego | PRE MOCNE s 


w tą 


> 


Kier, art.-lit. J. Boczkowsti 


2 przedsłt. l-sze 0 g. 7, 
ll-gie o 9 w. Kasa czyn- 


) iai RAF" Baczność Paniel Fig 
Dawno egzystująca pracownia Kapucyńska 18 m. 2 vis A vi 


Miodowej posiada na składzie wielki wybór PALT DAMSKIC 
najnowszych tasonów kowerkotowych i paeo; zaczynając 


REWOLUCJĘ]. ak" Sy adj a wę 


wywołuje pł „wy A 
- a © 6 
me nig „Ea e SUKNIE 


i WIZYTOWE i BALOWE 
BLUZKI, SPODNICZKI, 


BLEŁY KONIK 
POLECA MATINKI, SZLAFROKI, 


DIY DIARIN, pomiędzy WSZADII. | > ZAKIE 
D-r A. Papierny || sa. 9 


1) „Rotalstrz Z OBIOKÓW” w akcie 
J) „Sylwester u pp. Kompas”. 


4 udzialem tsłoga 
zaspat, 


iwN 


= w podziemiach Qalerji 
Z: 


Luxenburga. Tel. 217-52. na od 12—2 pp. i od 5. 


„M Gójispszym 
gaituna 


marka fabryczna = 
zawierające od 64 — 66 procent tłuszczu 


hurtowo Fabryka przetworów 3 Warszawa Praga 53 | Chor. żołądka, kiszek i wątroby Í% ję ( „ maioria ć 
sprzedaje y asiczoeych „SATURNIA” ul. Medina 26, tek. 10-55 WN | 4— 6. Geówidcań Nr. 8 s sA k Hykonywa SĘ obstalnnki i własnych i powierz m | tów. zi 
adres dla listów skrzynka poeztowa 149. be ia 1-15. A lecznicy ( alewki {W NAJNOWSZE FASONY. CENY FABRYCZNE. 
DZA ZYCZE PORE IOSIS well mj 


Tatesz KARNIDAD 


MAZOWIECKA 3. 


w 


| DGŁOSZENIA DROBNE. É 


ślubne złote, sre- 


MIPOJĘ placa od 15 do 75 ma: 


rek ząb. Krucza 42—10. Uwagal 


Mieszkania 10. 
Karsa handlowe roczne, półro- 
czne prof. Sekułowicza, 
nformacji udziela, zapisy przyj- 
muje sekretarjat kursów çodzien- 

nie, Zórawia 42. 
pokoje rzy 


Lekarz-Beatysta ecznicy Diu- 


ga 59. Ceny przystępne. 


Legitymacje studencką Nr. 506 


zagubiła Janina Za- 
krzewska sł. Wydz. Lekarskiego 


Lekarz- 
DENTYSTA 


y wznowił przyjęcia, 


CEA A 
£OTUGRAFUJCIE SIE 


ü sLeonar ać jo A) dbrączki brne, pierścionki, 
2i Nowy Świat 21 A | kolczyki, zegarki. Ceny bardzo 
G iotegr. retusz, M. 40. | niet dobrze Buy zmeay zegar 

1 0 


rania „Spółka Swojska À 


órawia 40, telefon 25i1-96. 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuro- 

i wadła, nici, igly, galanterja. Perfumerja 

i i kosmetyka. 

yika koleją. Asekurac. transpor. ji 


| ABE, 
Ceny hurtowe. Wys 


3 SS A ZY 3 
ge SA ad A DO 


_ „kjtańsze Źródło Polskie" 


M | nio, dobrze. Stary znany zegar- 
gg mistrz, Gutmacner, Smocza 21, 


m » » "R 3 Uniwersytetu Warszawskiego: 
i Centea p | m. . dagzygy © pisanie, używano 
wykwintaie wykonane 5 o pisania 
| jo Mał a a eai polskiego uczę; przy: | MASLYÁY różnych systemów, 
Warszawa, Marszałkowska 95 E A aa Arytaetyk, połowa ne. Baza AL) Ta zamiana re 
k -G6 244. Ś = msm a A="ty moczu, | pychakeryjne alliera, owo- | paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
Telefony: 231-66, 244-86 i 251-96 ANALIZY rez u: | grodzka 38. EIA s 


POLECA: j|plwocin. Badanie krwi na dlelitaę volkova da szycie vy: rosyjskie, nawet zepsute. ' 7083 
1 


) ; ż, syfilis od g. 1—3 pp. Laborat. sie: s N rzebywa- 
Koaperatywom, Stowarzyszeniem, Związkom, Sejmikom 1 sklepom ee chomika j H i. Prosa |.. i pansa “$ Osoaowa 91 Frzącjszia Graca przebywa: 


korpusie 157 Imeretyńskim put- 
ku. Ktoby mógł udzielić jakich- 
kolwiek informacji uprasza się 
o udzielenie powyższych w War- 
szawie ul. Zimna Nr. 7 (pralnia). 


b. asyst. przy szpitalu Vircho- 
va, Rymarska 14, tel. 181-21. 


Kupno-Sprzedaż 


mebli, pianin, garderoby, futer, 


Towary: Kolonjaine 
Cukry i Czekoladę 
Siedzie na beczki 


Wysyłka koleją, Mydła i dodatki do prania 


po SKNZEJAKIA oby 2a 7000 mi. 
Wiadomość w Administracji „Ro- 
botnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


Asekur, transp. Fasty do obuwia i szuwaks 8% bielizny. Ceny wysokie. Kiar= garnitur zupełnie now prezerwaty- 
zez s RETTE -7 P Ry szałkowska 131-3. „Ekono- f rakowi do sprzódańia za Mi. bialar, pinaklo, wy, najtaniej 
AE KROWA ) owe RÓŻ: mja*. Tel. 138-37. 1569 7000. Pańska 13 m. 8. bo w podwórzu, Jerozolimska 47. 


L 


wea: Rada Nacz. P. P. 8. Odbito w drukarni „Robotnika, Warecka 7, 


Pani azety. tygodniki książe 
apiel ki. makulaturę, kopjały 
kupuję Jog PARC Mar- 

k ws a , 8KiG e 
nocy, P paa 
pon 


z fotografji: Ol s 
Portret rek 250, kredkowy 150. 


Sienna 18 Płatek. 
„a eee aa 
i specjaliści do monto- 


SIBIGTZJ 
d je 
trzebni Złota 28938 do 10 Z 


1 stycznia 179129, Ptea-wriik 


„tolit, Ucho lewe 
przecięte, Odprowadzić Polna 72. 
m. 11 za sowiią nagrodąjii 
ia dziesiętną w dobrym sta: 
i nie kupię. Oferty z ceną, 


do Adm. „Robotnika” pod „Wa* 
ga“. 


wyprzeda} biuzek, spódnic oraź. 


wielki wybór najmodniejszych paltą 
kołnierzy, mufek. Pracownia krad 


eleganckich geak j 


TONA 


wiecko-kuśnierska. Br. Unkiewicz 1 
Hoża 54, telef. 121-71. Obstalunki, 


przeróbki. , 
l ig łą matrykuła studentki 
GU! g Wandy ktubkiewiczówe 
ay. AGE pod numerem 
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